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akcyjnego jak bank narodowy. Powody polity
czne, dla kiórych Węgry w r. 1867 wzbraniały 
się przyjąć część kapitału dlugowego i tym spo
sobem wejść w bezpośrednią styczność z wierzy
cielami Austrji absolutycznej, istnieją i dzisiaj 
(że Węgier nic nie obowiązuje, co bez legisla
cji węgierskiej do skutku przyszło), a zatem mo 
glibyśmy z Austrją, ale nigdy z bankiem naro
dowym traktować sprawę długu 80-milionowego.

4) Projekt ten ustawy nakłada na nas c- 
wentualnis dług 24-milionowy, ale wcale nie po- 
daje sposobu pokrycia. Udział zysku bankowego 
dla Węgier wyniesie w nadchodzących 10 leciech 
co najwięcej 2'/, do 3 mil. złr., a zatem po 10 
latach, przy odnowieniu ugody mielibyśmy jesz
cze 21 mil. złr. do spłacenia, ale już wtedy by
libyśmy pod tym przemusem, żealbobyśmy bądźco- 
bądź przywilej banku przedłużyć, albo mu 21 
zlr. zapłacić musieli.

„Dlatego, kończy p. Falk, nie mogę tego 
projektu przyjąć nawet, za podstawę do rozpra
wy szczegółowej, zwłaszcza gdy Austrjacy przy 
tera obstają, że jesteśmy de jurę obowiązani do 
udziału w tym długu.”

P. Wahrmann poparł p. Falka. Ministrowie 
Szell i Tisza bronili projektu tem tylko, że jak 
długo nikt lepszego nie poda, któryby miał wi
doki przyjęcia, rząd uważa się nim za związa
nego. W końcu wniósł p. Kerkapolyi (były mi
nister skarbu), aby merytoryczny rozbiór tego 
projektu odłożyć do czasu, gdy reszta ugody za
pewnioną będzie.

Na teiu przerwano posiedzenie.
Na wczorajszem posiedzeniu przedlitawskiej 

deputacji regnikolarnej miał p. Walterskirchen 
przedłożyć sprawozdanie o przebiegu i wyniku 
czynności tej deputacji.

Na czwartkowem posiedzeniu przedlitaw
skiej Izby posłów nie został przedłożony projekt 
samoistnej taryfy cłowej, z powodu, że rząd wę
gierski miał ją w węg. Izbie posłów wnieść 
dopiero dzisiaj.

Toczyła się tam dalej rozprawa szczegółowa 
nad projektem ustawy o wywłaszczaniu pod ko
leje żelazne. Wnioski p. Kozłowskiego, dążące 
do oddawania pewnych spraw sądom kolegialnym, 
upadły.

Według Pegti Napla ma kilku ministrów 
węgierskich niezadługo udać się do Wiednia dla 
zniesienia się z przedlitawskimi względem prze 
dłużenia prowizorjum, i zdaje się, że rząd wę
gierski będzie się jak najdłużej opierał uznaniu 
prowizorjum, posądzając Austrjaków, że chcą 
tem prowizorjum jak najdłużej przewlekać zała
twienie sprawy ugodowej, uchylić się jednak od 
uznania Węgrzy nie będą mogli.

Pentcr Lloyd począł ogłaszać porównanie 
pozycyj samoistnej taryfy cłowej z dotychcza
sową.

Zboże, mąka i wyroby młynarskie będą wol
ne od cła, natomiast clo od wołów będzie z 2 na 
4, a od nierogacizny z 1 ua 2 złr. podwyższo
ne; cło od wina w beczkach z 8 na 12, a w bu
telkach z 8 na 20 złr.

Takzwaue cla finansowe przywozowe będą

| 
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Lwów d. 10. listopada, j
We czwartek skończyła się w węgierskiej' 

Izbie posłów ogólna rozprawa nad projektem u-' 
stawy bankowej i przy imiennem glosowaniu 210 j 
głosami przeciw 109 przyjęto ją za podstawę 
rozprawy szczegółowej. Rząd zwyciężył, co zre
sztą pewnem było, — wszelako nie obyło się 
bez bardzo przykrej pigułki, którą mu śród o- 
klasków nawet centrum rządowego zadał p. 
Somssich. jeden z koryfeuszów większości rządo
wej. Gdy rozprawa ogólna już kresu dobiegała, 
zabrał ou głos, aby najuroczyściej zaprotestować 
przeciw przypuszczaniu, jakoby ci, co za ustawą 
bankową glosują, temsamem i do przyjęcia dłu
gu 80-milionowego się obowiązywali.

Sprawa tego długu 80-milionowego przybie
ra w ogóle postać bardzo smutną, odkąd przed- 
litawska komisja ugodowa wręcz podyktowała, 
że Węgrzy są obowiązani przyczyniać się do je
go umoizenia, i to w stosunku 30 : 70 z nad
wyżki dochodów bankowych, Przedlitawii i Wę
grom przypadającej. Redaktor PesUr Lloyda i 
członek węgierskiej Izby posłów, dr. Falk, któ
ry przedtem był za ugodą i nawet proponował 
załatwienie sprawy w ten ostatecznie sposób jak 
przedlitiwska komisja ugodowa, ale wychodząc 
z tej podstawy, że Węgry nie są do tego ni- 
czem obowiązane — ua posiedzeniu komisji ban
kowej węgierskiej Izby posłów wystąpił z wy
wodem, na czterech punktach opartym :

1) że według §§. 53 i 54. ugody z r. 1867 
(tekst węgierski) długi, z czasów absolutyzmu 
(1849 — 1867) pochodzące, nie dotykają Węgier 
de jurę, a de facto jedynie o tyle, o ile Węgry 
ze względów słuszności ciężar dotyczący na sie
bie przyjęły w § 15. ugody. Ten zaś paragraf 
nie wymienia poszczególnych długów, tylko sta
nowi sumę ryczałtową, obejmującą wszystkie ka- 
tegorje długów, a zatem niema podstawy punkt 
projektu ustawy o długu 80-milionowym: czy ten 
dług jest już objęty §. 15. czy nie.

2) Choćby nawet był ten punkt wątpliwym, 
to rozstrzygać go nie może żaden sąd polubowny 
(proponowany we wspomnianym projekcie usta
wy), bo orzeczenie, czy jaka ustawa węgierska 
co zawiera lub nie, jest interpretacją ustawy, a 
tę interpretację mogą dać tylko te czynniki, co u- 
stawę utworzyły. Dlatego wyrok sądu polubowne
go Węgier by nie obowiązywał, choćby nawet 
przeciw nim wypadł. Niema zresztą podstawy je- 
dnotliwej do wydania wyroku, bo ustawa austrja- 
cka a węgierska nie są identyczne; i zapewne 
by orzekł sąd polubowny, że według ustawy au- 
strjackiej ma rację Austrja, a według węgier
skiej Węgry; i stalibyśmy znowu tam gdzie 
dzisiaj.

3) Ponieważ nawet projekt ustawy zaprze 
cza, jakoby Węgry były obowiązane do udziału 
w tym długu, mogłoby przyjęcie tego udziału na
stąpić jedynie ze względów słuszności, Stan Wę
gier finansowy jest dość smutny, ale pojmował
bym, gdyby wymagano od nas uwzględniania lu
dów Austrji; stanowczo jednak sprzeciwiam się 
uwzględnianiu taki ego bogatego towarzystwa 

na cetnarze metrycznym (100 kilogramów) pod
wyższone: od kawy surowej z 16,na 24, od pa
lonej z 21 na 31, od surogatów kawy z 2 na 6 
złr., i to wr zlocie; to samo od herbaty z 10 złr. 
na 15 złr., od ryżu z 50 centów na 1 zlr. 50 c. 
Tosamo podwyższone będzie cło od bakaliów (ko
rzeni) i owoców południowych. Cło od petroleju z 
1 złr. 50 ct. na 8 złr.

Z Pesztu piszą do Kotońskiej Gazety. „Mo
skiewskie zwycięztwa zawróciły Kroatom głowy, 
a dzienniki kroackie podniosły na nowo swoją 
agitację w sprawie obsadzenia Bośuii wojskami 
austrjackiemi. Obsor oświadcza, że los coraz 

' wzmagającej się liczby wychodźców bośniackich 
jest tak smutny, iż rząd już z satnego stanowi
ska ludzkości na dalsze jego trwanie dozwolić 
nie powinien. Kilkakroć stotysięcy walczy z naj 
większą nędzą, gdyż wsparcie rządowe tylko od 
głodowej śmierci ocalić ich może, a do swoich 
siedzib nie ważą się powrócić, lękając się o życie.

„Dlatego — pisze Obzor — niechajby jen. 
Filipowicz na czele 20.0 .0 wojska z Pogranicza 
kroackiego do Bośuii wkroczył, a natychmiast 
wszystkie rodziny wychodźców do domu powró
cą, a kwestja wychodźców zostanie rozwiązaną.“

.Być może dodaje korespondent — że 
lyiu sposobem wychodźcy przestaliby być cięża
rem dla Austrji, lecz z drugiej strony spadłaby 
Bośnia ze wszystkiemi nierozłącznemi z tem nie
dogodnościami Austrji na barki; lepiej więc po
zostawić całą sprawę w stanie obecnym.”

Czeskie dzienniki tożsamo przedstawiają 
Austrji korzyści z udziału w rozbiorze Turcji. 
Gminy zaś dalmackie i istryjskie ciągle wnoszą 
do przedlitawskiej Izby posłów petycje, aby w 
banderach austro - węgierskiej marynarki ku
pieckiej istniała obok barw austrjackiej i wę
gierskiej także słowiańska, t. j. kroacka.

Z Warszawy piszą do Dziennika Pozn.:
„Rząd tutejszy dla podparcia mocno przez 

zaborczą w Turcji wojnę — podminowanych 
finansów, z Nowym rokiem zamierza obłożyć ka
pitalistów krajowych podatkiem dochodowym. 
Myśl ta zdaje się była już dojrzałą w sferach 
petersburgskich, lecz w ostatniej chwili cofnięto 
ją czy też wstrzymano —. półurzędowe pisma 
przynajmniej stanowczo zaprzeczają bezzwło
cznemu wprowadzeniu jej w praktykę. Widocznie 
rozmyślono się, że podatek dochodowy bez sy
stemu reprezentacyjnego — to ironia finansowa, 
której rząd rozsądny dopuszczać się nie może.

Przypuszczenie nasze, że tymczasem doko
nywają tajemnej emisji biletów kredytowych, w 
ostatnich dniach otwarte potwierdzenie znalazło 
w doniesieniu „Przeglądu finansowego petrrs- 
burgskiego,” Nie bacząc na smutny stan waluty 
krajowej, ministerstwo skarbu co tydzień wy
puszcza w obieg biletów kredytowych za 5 mi
lionów rubli (tyległośno, a ile po cichu?), a do
kąd dojdziemy, zanim się wojna turecka ukoń
czy, tego wcale przewidzieć nie można.

Doroczny zaciąg wojskowy w naszem mie
ście za tydzień się ina rozpocząć a młodzież w 
wieku popisowym czuje, że nikogo w tyra roku 
od obowiązku służby nic uwolnią. 

menii, a ten nie łatwo zdobyć zdoła Mo
skwa. W ogóle aby posiadać Armenię tu
recką, trzeba być panem ua morzu Czar
nem. W przeciwnym razie nieprzyjaciel w 
najkrytyczniejszej chwili może rzucić kor
pus świeży morzem, a osobliwie mając ob
warowane miejsca na wybrzeżach w swem 

] ręku.
Pomimo więc klęsk tureckich w Azji, 

jeszcze tam nie tylko nie wszystko stracone, 
lecz łatwo może się zwrócić przeciw Mo
skwie, gdy prędko zapadnie zima. Już do
noszono, że wojska moskiewskie, idące z 
Ardahauu na Olti do Erzerum^a spadnię
cia wielkich śniegów musiały pochód swój 
wstrzymać. Jeśli Erzerum kilka tygodni u- 
trzymać się zdoła, to Moskwa nie będzie w 
stanie dostarczyć dostatecznej żywn. ści o- 
blężniczej swej armii pod Erzerum

Lepiej jak na azjatyckim teatrze wojny 
stoją rzeczy ua bułgarskim Tam armia tu
recka zdemoralizowana, rozbita, ustąpiła zu
pełnie z pola i broni się jedynie w forte
cach. Tu armia pełna najlepszego ducha, 
nawet poniósłszy klęskę dnia 24. paździer
nika pod Górnym Dubnikiem, walczyła po 
bohatersku a uległa jedynie potrójnej prze
mocy, ulegając zaś zadała większe klęski 
zwycięzcom, uiż sama poniosła. Takim du
chem ożywione wojsko, chociaż obsaczone 
jest w Płownie, to jednak w razie braku 
żywności zdoła się przebić, a jeżeli przy tem 
przebijaniu się poniesie straty, to jeszcze 
większe zada Moskwie.

W każdym razie kampania na ten rok 
już skończona w Bułgarji. Chociażby nawet 
Moskwa mogła wpaść za Bałkany, to już za 
późna jest pora, aby ryzykować miała to 
wtargnięcie przez Bałkany. Wszak lada chwi
la śniegi bałkańskie mogą jej odciąć tak 
możliwość odwrotu jak i dowóz żywności. 
Pod Plewną i nad Jantrą, o kilka mil od 
Dunaju, uie może utrzymać Moskwa regu
larnego dowozu żywności, a cóżby się stało 
gdyby korpus znaczniejszy przerzuciła za 
Bałkau a zima zapadła! Kraj za Bałkaneiu 
jest zupełnie zniszczony, wsie i miasta spa
lone. Na jeden dzień żywności tam Moskwa 
nie znajdzie. Niezawodną więc jest rzeczą, 
że już w tym roku nie będzie forsować prze
smyków bałkańskich.

Całe obecne operacje Moskwa ograni
czyć musi na zaopatrzenie zimowych kwa
ter i na oblężenie Plewny. Mianowicie pil
nować będzie, ażeby Mehemet Ali nie dał 
Osmanowi baszy odsieczy. Również i wszel- 

Monstrualny proces polityczny w Peters
burgu przeciwko 200 blisko oskarżonym „o wy-] 
stępną propagandę w carstwie” rozpoczął się 
na posiedzeniu senatu z dnia 30. października, I 
lecz pierwsze to posiedzenie żadnych prawie 
szczegółów nie dostarczyło, gdyż obrońcy obwi
nionych ze Spaśowiczem ua czele a i sami oska
rżeni zaprotestowali przeciwko brakowi jawności 
postępowania sądowego, nie tyle niechęcią w tym 
względzie sądu, co szczupłością sali posiedzeń, 
zdaje się, spowodowanemu. W następnej ko
respondencji po drugiem posiedzeniu sądu, które 
już 1. listopada odbyć się miał , zapewne wam 
coś bliższego o tym procesie będę mógł donieść— 
dziś zaznaczam tylko, że w Moskwie już oska
rżeni polityczni zaczynają jawnie przeciwko sa
mowoli protestować, a trzymając się francuz- 
kiego przysłowia, „że tylko pierwszy krok ko
sztuje”, pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że 
wkrótce z tamtych stron świata, dotąd dla cy
wilizacji zamkniętych, inne niespodzianki do 
wiadomości naszej dojdą. Słusznie podobno 
twierdzą z głębi carstwa przyjeżdżający, że sa- 
uiowładczy rząd przez rozpoczęcie wojny turec
kiej sam się postawił na wulkanie, który wy
buchnie, jeżeli nadanie krajowi swobód go nie 
zażegna.

Od pewnego czasu, perjodycznie, jacyś pro- 
pagatorowie oświaty ludowej w Warszawie pu
szczają w obieg niezmiernie tanie książeczki dla 
ludu, odznaczające się antireligijną i antispo- 
łeczuą tendencją. Świeżo ukazał się tu podo
bny okaz pod tytułem .Kalendarz dla ludu 
chrześciańskiego.” Nie myślcie jednak, aby to' 
byt fabrykat kuźni elementarzy rządowych, które 
niegdyś polskiemi literami po moskiewsku czy 

'.też odwrotnie drukowano — nie, we własnem 
‘łonie naszem lęgą się podobni zdrożni cywiliza- 
- torowie — od których zachowaj nas Boże !“

Klęski tureckie.
Polowej armii tureckiej już w Azji 

niema. Są tylko załogi w Karsie, Erzerum, 
Batum i Trebizondzie, i to załogi silne, mo
gące się w Karsie trzymać do wiosny, w 
Batum zaś i Trebizondzie zajmują stanowi
ska nie do zdobycia prawie, gdy flota tu
recka bronić ich będzie od strony morza. 
Tylko jedno Erzerum n e wytrzyma dłuż
szego oblężenia, osobliwie z powodu, iż za
łoga składa się z zdemoralizowanych roz
bitków armii Muktaru baszy, a fortyfikacje 
są ałabe.

Jeszcze więc nie można powiedzieć, 
aby Moskwa już stanowczo zagarnęła Ar
menię. Jeszcze paść może i Erzerum i Kars, 
a Moskwa nie pewna będzie posiadania Ar
menii tureckiej, jak długo wybrzeża Arme
nii nad Czarnem morzem znajdują się wraz 
z fortecami nadmorskiemi w posiadaniu Tur
ków. Batum jest prawdziwym kluczem Ar

koszt wydany na wylitografowanie tych kai t, Księgarstwo jest pomocnikiem literatury i w bowiem z poznańskich księgarzy prowadzi wy-

Listy do przyjaciela 
o wystawie lwowskiej, 

przez 

Agatona GUkra.

powróconym zostanie ze sprzedaży, każdy bo- j tem leży jego wielka ważność. Dobrze zorgani- dawnictwo na
wiem obywatel pragnący mieć dokładne wyobra-

XXXIV.

W sali, w której znajdowały się przedmioty 
opisane w poprzednim liście zamieściło „Towa
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń” z Krakowa 
bardzo ciekawe wykazy i mapy. Wykaz wpły
wów i rozchodów z każdego działu Towarzy
stwa wraz z nazwiskami urzędników i delega
tów od r. 1860—1876, oprawiony w ramy, które 
jak elegancka szafa wyglądają, unaocznił rozwój 
Towarzystwa, tak ważną rolę odgrywającego 
w ekonomicznych stosunkach naszego kraju. Nie 
podaję ci szczegółów ani też uwag, jakie one 
nastięczają, gdyż zabrałaby mi to zbyt wiele 
miejsca, wyrazić tylko pragnę uznanie dla Dy
rekcji za sposób wielce przystępny zaznajomie
nia publiczności będącej na wystawie ze stanem 
finansowym Towarzystwa. Były prócz tego trzy 
mapy Galicji sporządzone przez Dyrekcję To
warzystwa. Pierwsza przedstawiała obraz or
ganizacji administracyjnej Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, miała bo
wiem oznaczone siedziby: dyrekcji, delegatów, 
agencji i straży ogniowych. Druga mapa uła
twiła pogląd na wynagrodzenia pożarowe, wy
płacone w Galicji w przeciągu lat szesnastu 
przez Towarzystwo krakowskie, to jest od 1. 
maja 1860 do 1. maja 1876 r. Trzecia wreszcie mapa 
dawała pogląd na wynagrodzenia za klęski gradowe, 
wypłacone przez Towarzystwo krakowskie w 
przeciągu lat trzynastu, od 1. maja 1864 do 1. 
kwietnia 1877.

Jeszcze więcej pouczającą była „Wystawa 
krajowego Biura Statystycznego” w sali głó
wnego pawilonu, złożona z kilkunastu kart Ga
licji. Przedstawione na nich były w sposób

żenie o kulturze i stosunkach Galicji, chętnie 
je nabędzie.

Obok tamtych zwracały także uwagę czte
ry tablice porównawczej graficznej statystyki 
Austro-Węgier, sporządzone przez pana Franci
szka Steffel we Lwowie a przedstawiające lu
dność różnych krajów monarchii Habsburgów we
dług narodowości i wyznań, dalej przestrzeń wy
rażoną w milach kwadratowych użytą pod upra
wę i wreszcie statystykę chowu bydła.

Pan Ludwik Wierzbicki inspektor zastępu-

zowane, sumiennie prowadzone, rozszerza ono
nietylko dzieła nauki i utwory wyobraźni ale je 
wywołuje, biorąc je w nakład i ułatwiając au
torom wydrukowanie. Księgarstwo więc jest in-

i wielką skalę i korzystnie wpływa 
na ruch literacki w całej Ojczyźnie — nakła-
dami na dzieła historyczne. J. K. Zupański 
wydal też wiele książek ozdobionych pięknem) 
illustracjami. Kosztowne to niezmiernie wyda-

stytucją, która przyczynia się wiele do wzrostu wnietwa są ozdobami salonów naszych. Wydał 
literatury, jeżeli zajmują się niem ludzie przed- także nie mało portretów litografowanych lub 
siębiorczego ducha, nie unikający wydawnictw i rytych na stali jak Mochnackiego Maurycego, Jo- 
umiejący godzić własny interes z ogólnem do- achima Lelewela, Jędrzeja Moraczewskiego i 
brem społeczeństwa. Księgarze, którzy trudnią wiele innych. J. I. Kraszewski w jednym z li
się tylko sprzedażą książek, są zwyczajnymi han- stów swoich, oceniając działalność wydawniczą 
dlarzami, o zysk tylko własny dbałymi i dlatego Żupańskiego proponował w uznaniu zasług jego

-j-----------—---------- --- -—— ------- ... jpniu co księgarze wydawcy. Pomiędzy zaś osta-
wa do Jass, przedstawił dwa albumy. W jednem tnimi ci znowuż tylko mają prawo do wspo- 
była porównawcza statystyka graficzna ruchu na '~ ,i£—-*--- '

jący dyrektora i szef ruchu kolei żelaznej ze Lwo
nie zasługują na uznanie publiczne w tym sto- (wyrażenie szacunku całego narodu w pamiątce 

-------- ---- ’ ' ' ' * ' ofiarowanej mu na dzień jego jubileuszowy.

graficzny stosunki obszarów uprawionych pod 
pewne rośliny do całych przestrzeni ról, miano-

tej kolei za rok 1875—1876; w drugiem staty
styka graficzna ruchu za rok 1875 w tablicach 
z komentarzem do tych tablic w języku niemie
ckim. Statystyka pana Steffla była także w nie
mieckim języku sporządzona.

Pan Tadeusz Romauowicz. referent spraw 
statystycznych w magistracie lwowskim przed
stawił graficznie na tablicach ceny pięciu ga
tunków zboża i ceny mięsa na targu lwowskim 
od roku 1805 do 1876 według zapisków miej
skiego urzędu targowego. Zestawienie to wyma
gało wiele mozolnej pracy. Dokonał jej p. Ro- 
manowicz sumiennie i ze znajomością rzeczy, — 
ma ona wartość naukową i zasługuje na wyda
nie podobnie jak prace statystyków Wydziału 
krajowego i karta pana Gustawa Leithnera.

Pan Leithner z polecenia namiestnika hr. 
Alfreda Potockiego wykonał z dokładnością, któ
rą za wzór każdemu wskazaćby można, kartę 
przemysłu lasowego w Galicji wraz z wykazami 
tegoż przemysłu. Pod jego przewodnictwem ry
sował tę piękną mapę p. Aleksander Grabowski. 
Pan Leithner wysławił prócz tego zdjęty przez 
siebie ogólny widok Tatrów, ładnie litografowa- 
ny i czysto odbity w litografii pana Kornela 
Pillera.

Dyrekcja lasów i domen w Bolechowie na
desłała karty uwidoczniające przyrost, wysokość 
i grubość w dziesięcioletnich odstępach różnych 
gatunków drzew rosnących w naszych lasach.— 
Fundacja hr. Skarbka poleciła też wykonać na

mnieuia w historji literatury, którzy w wy-

wicie: pod ziemniaki, pod żyto, pod pszenicę, wystawę karty zadrzewienia w rewirze Iłów-
pod owies, pod jęczmień, pod len i konopie. Da
lej przedstawiony podział Galicji na strefy rol
nicze i stosunki do tych stref pól uprawnych, 
pastwisk, łąk i lasów. Inne karty przedsta
wiały udział młodzieży szkolnej w nauce, stosu
nek szkół do ludności, szkoły z językiem wy
kładowym polskim, szkoły z językiem wykłado
wym ruskim, stan oświaty wójtów i wreszcie 
stosunek szynków do ludności i ilość podatków 
bezpośrednich, przypadających na jednego miesz
kańca. Praca ta Biura Statystycznego Wydziału 
krajowego dokonana gruntownie, bez książek i 
badań zaznajamiająca ze stanem Galicji pod

skim i plan gospodarczy lasowy tegoż rewiru.
Nadzór lasów w dziesięciu gminach powiatu ży- 
daczewskiego przedstawił plan gospodarczy lasu 
miasta Mikołajowa z wykazem kas zaliczkowych. 
Wspomnieć tu jeszcze muszę dzieło, które obja
śniało mapę p. Leithnera, a które sprzedawano 
na wystawie t. j. „Florę leśną i przemysł drze
wny w Galicji” przez Emila Hołowkiewicza o. 
k. komisarza lasowego. Dzieło to napisane z po
wodu wystawy w skutek polecenia hr. Alfreda 
Potockiego zawiera cenne wiadomości o roślin
ności naszych lasów i wiele dat rzucających świa
tło ua rzeczywisty stau lagów i przemysłu drze-

dawnictwie swojem kierują się wyższym celem 
oświaty i wolności narodu i pod swoją firmą pu
szczają w świat poważne dzieła nauki, arcydzie 
ła beletrystyczne i publikacje, mające na wido
ku podniesienie cnót wszelkich i moralności w 
społeczeństwie, zwłaszcza też cnót obywatelskich, 
patrjotycznych. O ile księgarze nasi odpowiada
ją temu wysokiemu zadaniu dobrze zorganizo
wanego księgarstwa, samo wyliczenie dzieł ich 
nakładowych przekona publiczność.

Rozpoczynam przegląd mój od księgarni Ja
na Konstantego Żupańskiego w Poznaniu, który 
przysłał spoią liczbę dzieł znakomitych przez 
siebie wydanych na naszą wystawę. Nie cofa się 
ou przed nakładami, które nie mogą liczyć na 
wielki pokup i nie żałuje pieniędzy na wydanie 
ich ozdobne a piękne. W długim katalogu dzieł 
nakładowych Żupańskiego. znajdujemy dzieła ta
kie jak Joachima Lelewela, Maurycego Mochna
ckiego, Karola Libelta, Juljana Niemcewicza (Pa
miętniki), Adama Mickiewicza (Prelekcje o lite
raturze słowiańskiej), Hipolita Cegielskiego, Ry- 
markiewicza, Teodora Morawskiego (Dzieje na
rodu polskiego), Album Raperswylskie (pierwszy 
tom), Pamiętniki do dziejów XVIII. wieku, Sejm 
rakuski Aleksandra Borkowskiego i wiele innych 
bardzo ważnych. Nakłady jego obejmują wszyst
kie działy literatury, najchętniej jednak publiku
je dzieła i materjały historyczne. Czynność jego 
od lat wielu, bo trzydzieści kilka trwająca, była 
i jest najpożyteczniejszą dla piśmiennictwa pol
skiego. Niezrażony niepowodzeniami wynikłemi 
w skutek odgraniczenia kordonowego zaboru pru
skiego od obszerniejszej części ojczyzny, działa
jąc na przestrzeni szczupłej z'em polskich; gnie
cionych przez żelazne berło sukcesorów krzyża- 
ctwa krwiożerczego, Zupański co rok wzbogaca 
literaturę kilkunastu książkami, zawsze dobrze 
wybranemi. Jeżeli się trafi pomiędzy jego dzie
łami takie, które jak n. p. Historja Królestwa 
polskiego od 1815 do 1861 Fryd. hr. Skarbka 
niezgadza się w poglądach ze stanowiskiem za
sad prawdziwej polskiej polityki, to mają one 
natomiast jakąś inną wartość up. materjału hi-

wszysUdemi opjsanemi Wżglfidąmi, czyni zaszczyt wuego w Galicji, <
urzędnikom do niej wydelegowanym i zasługuje। Wzmianka o książce prowadzi mnie do wy- 
*a to, aby była opublikowaną. Nie wątpię, że1 stawy księgarskiej. Była ena liczna i piękna.

storyczpęgo. W kążdym razie, prawie wszystkie

Księgarnia Karola Wilda we Lwowie wy
stawiła też spory poczet dzieł przez siebie wy
danych. Księgarnia ta założoną została w roku 
1796 przez ojca dzisiejszego właściciela także 
Karola Wilda, syua pustora z Hanau, koło Frank
furtu nad Menem. Gdy zakładał swoją księgar
nię. były we Lwowie dwie tylko księgarnie W. 
P. Pfaffa i Pillera, Był on wielce wykształco
nym i od najznakomitszych ówczesnych obywa
teli szanowanym. Z Polską zrósł się duchem; 
ożeniwszy się z Marją Nowakowską, dzieci wy
chował po polsku. Dla polskiego piśmiennictwa 
pożytecznie pracował. Nakładem Karola Wilda 
ojca wychodził w latach 1817—20 „Pamiętnik” 
którego tytuł zmieniony potem został na „Pszczo
łę polską” pod redakcją Walentego Chłędow- 
skiego. Wydał też nakładem swoim: Słotwiń- 
skiego Konstantego: „O Polsce, jej dziełach i 
konstytucji” z niemiec. języka (Fr. Józ. Jekla) 
poprawione i pomnożone dzieło z dodatkiem: „Po
toku genealogicznego królów i książąt polskich” 
z ryciną w dwóch tomach. Jemu zawdzięczamy 
pierwsze wydanie dwóch pierwszych tomów ko- 
medji Aleks, hr. Fredry. Drugie wydanie tych 
tomów i tom piąty komcdji wyszły w latach 
1836 i następnych, kiedy księgarnię dzierżył 
p. Ed. Winiarz.

Dzisiejszy właściciel tej księgarni jest naj
młodszym synem Karola Wilda. Po ukończeniu 
szkół, po śmierci ojca (1834) i brata (1837) po
święcił się młody Karol Wild zawodowi 
księgarskiemu i pracował od r. 1840 w ojcow
skiej księgarni, która wtedy należała do E. Wi- 
niarza. W r. 1849 nabył od ostatniego na wła
sność księgarnią i zawód wydawcy rozpoczął 
od wydrukowania swoim nakładem pierwszego 
tomu „Szkiców historycznych” Karola Szajno
chy (1849). Odtąd zostając w ciągłych stosun
kach z jenialnym naszym historykiem, przysłu
żył się literaturze wydaniem dalszych tomów 
Szkiców, Jerzego Lubomirskiego (dramat) i wre
szcie „Jadwigi i Jagiełły" (1854-56). Pomiędzy 
dziełami nakładowemi księgarni Karola Wilda 
znajdują się dzieła: Kornela Ujejskiego (Melodje 
biblijne, Listy i Żywe słowa Jeremiego); Wale
rego Łozińskiego (wszystkie pisma); Mieczysła-
wa Romanowskiego („Dziewczę z Sącza”; piast

nakłady J. K. Żupańskiego . ukazują człowieka i Popiel”); Platona Kosteckiego (ruskie poezje); 
rozumnego i dobrego obywatela. Podtrzymuje I Łucjana Tatomira; Felicji Wasilewskiej („Histo-rozumnego i dobrego obywatela. Po 
głównie piśmiennictwo w Wielkopolsce,!, on jedenlrja literatury”); A. Kuliczkowskiego („Zarys bi

storji literatury polskiej”), niektóre dzieła Zyg
munta Miłkowskiego, J. I. Kraszewskiego; Bo- 
dzantowicza, K. Cieszewskiego i Józefa Szujskie
go. Dzieje Polski napisał Szujski za inicjatywą 
Jana Dobrzańskiego i Karola Wilda, wydał zaś 
je teu ostatni. Niemałą także ma zasługę K. 
Wild jako wydawca książek szkolnych. Rozpo- 
cząwszy od Fizyki Kunzeka, tłumaczonej przez 
T. Staneckiego (1867) wydał długi szereg ksią
żek szkolnych, napisanych przez najlepszych pe
dagogów. Nie wyliczam wszystkich, dość będzie, 
jeżeli wspomnę, iż pomiędzy niemi znajdują się 
książki napisane przez Z. Samolewicza, F. Ster- 
nala, St. Chlebowskiego, Znamirowskiego i So
bieskiego. Przez jakiś czas wydawał Dziennik 
Literacki, Szkołę, Tygodnik Lwowski i Mieszcza
nina Polskiego. Z powodu wystawy wydał Prze
wodnik po Lwowie z histoiją miasta, skreśloną 
przez Stanisława Kunasiewicza, tegoż autora 
„Lwów podczas wojuy 1809“ i plan miasta.

Księgarnia K. Wilda dobrze zaopatrzona we 
wszelkie nowości, posiada czytelnię jedną z naj
większych w Polsce, zawiera bowiem dwadzie
ścia kilka tysięcy książek. Należy także nad
mienić, iż K. Wild jest wydawcą kompozycji mu
zycznych. Jak na pole literackie wyprowadził 
nie jednego z autorów głośnej używających sła
wy, tak też i wielu kompozytorów zawdzięcza 
mu pierwsze okazanie się ich utworów w lito
grafii. F. Tymolski twórca tylu zgrabnych i 
pięknych kompozycji do tańca, większą ich część 
wydal nakładem Wilda. Bronisław Rakowiecki, 
B. Wysocki, A. Głogowski, M. Madejski, L. Ma
durowicz, J. Ustjanowicz, J. Guniewicz, K. Rei- 
chardt, T. Tyc, Korytyński Albin, utwory swoje 
ogłosili za pośrednictwem tej księgarni. Niektóre 
także kompozycje Karola Mikulfcgo wyszły pod 
jej firmą. Ze śpiewów zanotować wypada: Pieśni 
powstańcze z r. 1863'Celiny z Orelca; Chorał 
Ujejskiego z muzyką Józefa Nikorowicza, który 
się stał pieśnią narodową; Wiośnianki Bohd. Za
leskiego z muzyką St. Dunieckiego; Ostatnie po
żegnanie powstańca M. Romanowskiego i Tęskno
ty ułańskie S. Piłata z muzyką J. Guniewicza, 
dwa śpiewy St. Moniuszki i pieśni M. Madej
skiego, J. Ruckabera, oraz J. C. Kesslera. Uży
teczna czynność wydawnicza zjednała K. Wildo- 
wi zaufanie publiczne, którego wyrazem było 
przed laty kilku powierzenie mu mandatu po
selskiego na sejm i do Rady państwa. Na wy
stawie zaś podobnie jak J. K. Zupański otrzy
mał wyszczególnienie.

Od tej dawnej firmy przechodzą do firmy 
jeszcze młodej, bo w roku 1868 otworzonej księ
garni Władysława Gubrynowicza i Władysława 
Schmidta we Lwowie. Księgarnia ta posiada 
główną ajencję warszawskich wydawnictw, lecz 
zasługę jej jak i innych mierzyć wypada tylko 
własnemi wydawnictwami. Otóż na polu wyda- 
Wniczem, niewątpliwie jest to najruchliwsza i 
najczynniejsza lwowska firma. Samo zbiorowe 
wydanie powieści J. J. Kraszewskiego przez nią 
podjęte liczy sto kilkanaście tomów. Powieści te 
były już wyczerpane w handlu księgarskim, pc- 
wtórue więc ich i to zbiorowe wydanie było po-



I>a czynność Turcji ograniczy się teraz na 
utworzeniu silniejszego korpusu, któryby wy
przeć mógł Moskwę z drogi, wiodącej z Or- 
lianie do Plewny. Zdaje się, iż Szarkir ba
sza poprowadził i część wojska Sulejmana 
przez Bałkany, ażeby ztamtąd czy przez 
Szipkę czy przez Sofię nawet przyjść w po
moc Osmanowi.

Lecz przypuściwszy nawet, żeby Osman 
przebijając się poniósł wielkie straty i tyk 
ko z resztkami uszedł, to jeszcze i ta klę
ska nie rozstrzygnie kampanii, skoro w So
fii i w Orhanie wzniesiono nową Plewnę, 
nowe oszańcowania, podobne jak plewnień 
skie, i obsadzono działam i wojskiem. Już 
dziś armia turecka, w Sofii i Orhanie stoją
ca, liczy do 50.000 ludzi. A tu zima za 
pasem. — Zdobywszy nawet Plewnę i roz
biwszy lub wziąwszy do niewoli wojska Os
mana baszy, to jeszcze tego roku za Bałkan 
armia moskiewska puścić się nie może. Ca
rewicz za słaby jest, aby oblęgać mógł Ru- 
szczuk i Silistrję i zasłaniać prfytem oblę 
gających. Połowa więc wojsk z pod Plcwny 
musiałaby wzmocnić carewicza, a druga po
łowa ma Widdyń, Orhanie i Sofię przed so
bą. Nim się z Orhanie upora, to już wszel 
kie operacje będą niemożliwe. A nie trzeba 
zapominać, że w razie przebijania się Osma
na baszy i niepomyślnych nawet dla niego 
walk, armia moskiewska poniosłaby również 
znaczne straty. Wszak pod Górnym Dubni 
kieni 24. października, gdzie same nieregu
larne były wojska, padło Moskali dwa razy 
tyle ćo Turków.

Chociaż więc na azjatyckim teatrze 
Wojny ponieśli Turcy bardzo wielkie klęski 
i tylko w fortecach jeszcze się tam trzy
mają, i chociaż na bułgarskim teatrze woj 
liy Płewna jest mocno zagrożoną, to jeszcze 
nie zaszły rzeczy tak daleko, ażeby Turcja 
straciła wszelką nadzieję, iż dalszy jej opór 
będzie bezskuteczny. W Stambule skłaniano 
się do zawarcia pokoju, gdy szanse tureckie 
stały pomyślnie, ale obecnie widząc, iż Mos
kwa podyktowałaby bardzo ciężkie warunki 
zaniechano wszelkiej myśli rokowań poko
jowych.

Uderzyć wreszcie musi zachowanie się 
lak Anglii jak i Austrji wobec klęsk turec
kich Zwycięstwa tureckie sprowadziły zu
pełną bezczynność gabinetu londyńskiego i 
wiedeńskiego. Oba gabinety, chociaż każdy 
z innego stanowiska wychodząc, podnosiły 
jedynie potrzebę zupełnej neutralności wobec 
zapasów Moskwy z Turcją i wysuwały na 
przód .— Austrja, iż trójcesarskie przymierze 
nie obowiązuje wcale Austrji do wmieszania 
się w tę walkę i że też nikt inny mięszać 
się nie powinien—Anglia, iż tak długo neu
tralność zupełną zachowa, dopokąd i iune 
irfocarstwa wytrwają w neutralności.

Teraz zaś, wobec klęsk tureckich w 
Azji, Anglia czuje się zaniepokojoną i już 
znowu wysuwa naprzód myśl wmieszaniu 
się, gtfyóy interesa angielskie w Azji zosta
ły zagrożone. A dalsze zwycięstwa w Azji 
zmusiłyby Anglię do interwencji czynnej w 
obronie tych interesów. Tak samo zaniepo
kojoną czuje się Austrja postępami wojsk 
moskiewskich w Bułgarji. Niebezpieczeństwa, 
które od Austrji usuwały zwycięstwa turec
kie, znowu podnoszą się jako groźne widma. 
Dyplomacja moskiewska usiłuje uspokoić ó- 
bawy Austrji, przyrzekając największe umiar
kowanie w razie stanowczego pokonania 
Turcji, ale ani Austrja jakoś nie może zau
fać tym przyrzeczeniom, ani też Moskwa

trzebą. „Biblioteka najcelniejszych powieści i ro- 
m.uisów, wychodząca teraz pod tytułem „Biblio
teki powieści, opowiadań historycznych, pamięt
ników j podróży4 liczy już także przeszło sto 
tomów. Przed kilku laty Gubrynowicz i Schmidt 
zaczął wydawać „Bibliotekę Polską", w której 
się mieszczą przedruki arcydzieł literatury poi 
skiej. Wyszły w niej: Pisma Zygmunta Krasiń
skiego; dzieła Adama Mickiewicza; pierwsze 
zbiorowe wydauie poezji Bohdana Zaleskiego (w 
4 tomach/ Pamiętniki Paska z objaśnieniami 
dr. Zygmunta Węclewskiego a wyjść mają dzie
ła Juliusza Słowackiego. Nie podobna mi jest 
i tej firmy wszystkich nakładów wymienić. 
Niektóre jednakże dla scharakteryzowania jej 
czynności wypisuję. Otóż wyszły jej nakła
dem: dzieła Władysława Tarnowskiego (Karliń- 
ski, Joanna Grey i jeden tom Archiwum Wró
blewskiego); X. Liskego (Cudzoziemcy w Pol
sce); K. Stadnickiego (Olgierd i Kiejstut syno
wie Gedymina); Konst. Wolickiego (Pamiętnik z 
Syberji); A. Wilczyńskiego (Fotografie Społe
czne); J. Lama (Wielki świat Capowic); Kacz
kowskiego Karola (Wspomnienia); Dr. Antonie 
go J. (Opowiadania historyczne); Kraszewskiego 
Kajetana; J. J. Jeża; W. Marreny; Belesławi- 
ty; K. Chłędowskicgo; P. Wilkońskiej; Sygurda 
Wiśniewskiego; Asnyka (Poezje). Niezmiernie 
ważne i ciekawe Listy Tadeusza Kościuszki i 
Listy Juljusza Słowackiego do matki,' także sta
raniem tej księgarni jako odbitki z Ruchu Lite
rackiego okazały się w osobnych książkach. Przed 
czterema Uty założony tygodnik p. t. Ruch Li
teracki odstąpił dnia 1. lipca 1876 r. Gubryno
wicz i Schmidt na własność Agatanowi Gillero- 
wi i dr. T. Żulińskiemu, których nakładem obe
cnie wychodzi.

Oprócz wydawnictw dzieł belletrystyczuych 
i historycznych księgarnia ta wydąje dzieła tre
ści gospodarczej. Pomiędzy ostatniemi jest „Prak
tyczny rządzca ekonomiczny" przez Patziga, tłu
maczony przez H. Turczyńskiego, „Przewodnik dla 
leśniczych", pi zez H. Strzeleckiego 1 „Podręcznik 
mechaniki rolniczej" przez Tomasza Rylskiego. 
Komisja sędziów, przyznająca księgarzom medale 
zasługi, oświadczyła, iż należałoby się tej firmie 
wyszczególnienie za jej rozległą i pożyteczną 
czynność wydawniczą, gdyby ona sama nie była 
się od ubiegania o nagrodę wyłączyła, — korni 
tet jednak wystawy przyznał osobiście Włady
sławowi Gubrynowiczowi medal zasługi dla współ
pracowników za urządzenie działu szkolnictwa w 
grupie trzydziestej trzeciej.

Lwów, 6, listopada.

detłeje 5:ir.łi
Konstantynopol d. 26. października.

Klęska armii tureckiej w Azji wywarła tu 
wrażenie tern okropniejsze, że wcale nie była o- 
czekiwaną. Dopiero przed kilku dniami nadeszła 
do stolicy wiadomość, że Muktar basza, nieda
wno obdarzony przez sułtana tytułem ghazi, a 
przez Węgrów houofowem obywatelstwem miasta 
Koszyc, ogłosił osobną proklamację, że zamierza 
przekroczyć moskiewską granicę, aż tu nagle, 
jedna po drugiej uadshodzą wiadomości o klęsce 
pod Karsem, o cofaniu się do Zewinu, do Erze- 
rum. Po otrzymaniu tych wiadomości w pałacu 
zebrała się wielka wojenna rada, następnie taka 
sauia rada zebrała się w seraskieracie, a potem 
u szejk-ul-islama. Natychmiast wydano energi
czne rozkazy, aby wzmocnić armię Muktara ba
szy wojskami posiłkoweini. Trzeba przyznać, że 
ostatnie niepowodzenia Turków na obu teatrach 
wojny nie wcale osłabiły wojowniczego ducha mu
zułmanów. Ich poprzednie zwycięztwa wlały w 
naród tyle otuchy we własne siły, tyle wiary w 
sprawiedliwość ich sprawy, że obecne klęski u- 
ważają jako przemijające, jako takie, które siu 
żą za bodźca do większych wysileń i ofiarności.

Wszystkie wojska, stojące dotychczas w sto
licy, odesłano do Trebizoudy. We czwartek, 20. 
października stary most, zamykający Złoty Róg, 
był rozsunięty dla przepuszczenia pięciu fregat, 
z wojskiem i amunicją. Tłum, zebrany na obu 
połowach mostu, żegnał odjeżdżających głośneini 
okrzykami. To były olbrzymie parowce Selimie, 
Mensura, Sultanje, Babel i Dżedid Na drugi 
dzień jeszcze dwa okręty wyszły do Trebizoudy, 
a oprócz tego, według doniesienia gazety Bisni- 
ret, rozkazano 20 batalionom 6. korpusu (z Ba
gdadu) i 15 batalionom 7 kor. (z Imenia) wyru
szyć ku Erzerum. Wreszcie rekruci i rezerwiści 
z wilajetów erzeruinskiego, wańskiego i siwa- 
skiego, którzy dotychczas nie byli jeszcze powo
łam na teatr wojny, odeszli dla wzmocnienia ar
mii Muktara baszy.

Prawic równocześnie z wiadomością o klę
skach w Azji, nadeszła depesza o cofnięciu się 
Sulejmana do Razgradu. Okoliczność ta, natu: 
ralnie nie mogła przyjemnie usposobić tutejszych 
rządowych sfer. Na chwilę ogarnęła ich prawie 
rozpacz. Zwrócono się do Layarda, który we 
wszystkich krytycznych chwilach zawsze umiał 
COŚ dobrego pnradrió Divio jefio aadjencje U SUł 
tana, przyjęcie w pałacu admirała Horuby i iu 
uyeh członków angielskiej ambasady, a wreszcie 
obiad, dany im w kiosku gwiazdy - wywołały 
mnóstwo najrozmaitszych przypuszczeń. Mówiono 
o zbrojnej interwencji, o propozycjach pośredni
czących, o flocie angielskiej, która ma wpłynąć 
do Bosforu, o przymierzu z Austrją i o różnych 
innych rzeczach. Wszystkie te jednak przypu
szczenia byty zupełnie bezzasadne. O ile mi wia 
domo, sułtan mówił z Anglikami przeważnie o 
wewnętrznych sprawach Turcji, o konstytucji, 
parlamencie i o odpowiedzialności ministrów. 
Stanowczo Abdul Hamid jest największym zwo
lennikiem konstytucji i jeżeli z niecierpliwością 
oczekuje końca wojny, to jedynie dla t< go, żeby 
co najrychlej przystąpić do gruntownej reorgani
zacji państwa. Przed kilku dniami, rozmawiając 
z belgijskim posłem, sułtan tak się wyraził: 
„Pańska wielka i sławna ojczyzna zawdzięcza 
swoją potęgę i znaczenie doskonalej konstytucji; 
i ja z niecierpliwością oczekuję końca wojny, 
żeby poświęcić się odrodzeniu mojej ojczyzny za 
pomocą konstytucji."

Zwrócono ogólną uwagę na to, że perski 
ambasador Mirza-Mochsin-chau od pewnego czasu 
bardzo często widuje się z w. wezyrem, a nawet 
dwa razy otrzymał auujencję u sułtana. Wilio 
skują ztąd, źe stosunki między Portą a Persją 
stały się bardzo bliskiemi. Podczas drugiej audjen- 
cji ambasador wręczył sułtanowi list szacha, w 
którym władzca Persji zapewnia padyszacha o 
swojej przyjaźni i największej życzliwości. Suł
tan bardzo się tym listem ucieszył i obdarzył 
ambasadora kosztowną tabakierką, wysadzaną 
wspaniałymi brylantami i ozdobioną cesarską 
tugmą Szach perski zawiadomił sułtana, że na 
przyszłość będzie wysyłał młodych Persów, 
kształcących się na wojskowych, nie do Europy, 

jak było dotąd, lecz do Turcji, do zakładów 
Giulhane i Paukaldi, na co sułtan naturaluie. 
chętnie się zgodził. Wreszcie gazeta Fen’// do
nosi, że książę perski Mirza-Abbas-chan z Bag
dadu przyjedzie na jakiś czas do Brussy, żeby 
być bliżej sułtana.

Jenerał Klapka często odwiedza wielkiego 
wezyra, u sułtana jednak dotychczas być jeszcze 
nie mógł. Gazety wychodzące na Perze donoszą, 
że wkrótce sułtan przyjmie jenerała. Awantura 
siedmiogrodzka zdaje się że nieco zachwiała 
znaczenie Klapki i teraz umowa z nim o sub- 
sydja idzie nieszczególnie. Porta obawia się, 
żeby Austrja nie posądziła jej o współudział w 
szeklerskiej wyprawie, w której, jak tu sądzą, 
Klapka rękę umaczał.

Przegląd polityczny.
Przewidywana kryzys ministerjalua w Kon

stantynopolu zamkniętą została wczoraj częścio
wą zmianą w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
w ministerstwie oświaty i w ministerstwie dwo
ru sułtańskiego. Ta ostatnia zmiana jest najwa
żniejszą. Wszedł bowiem do miuisterjum Said 
basza, pierwszy sekretarz i adjutant sułtań- 
ski, stronnik Mahmuda Damata, szwagra suł- 
tauskiego, a eo ipso nieprzyjaciel Edhema baszy, 
wielkiego wezyra. Jakie wyniesienie to Salda 
baszy do godności ministra skutki za sobą po
ciągnie, trudno na razie przewidzieć. To wszak
że pewna, że tym sposobem osłabione zostało 
stanowisko Edhema baszy, a zarazem otwarte 
zostało pole do nowych a niedających się na
wet uamir obliczyć intryg.

nie bardzo z .wierzą Austrji, iż się temi 
przyrzeczeniami uspokoić di i bezczynnie 
przypatrywać sio. będzie dalszym postępom 
oręża moskiewskiego w Br.łgarji. Postano
wienie utworzenia nowej wielkiej rezerwo
wej armii moskiewskiej w Rumunii i na 
Podolu moskiewskiem, chociaż przedstawia
ne przez Moskwę jako zabezpieczenie się na 
wszelkie możliwe ewentualności wojenne za 
Dunajem, w gruncie rzeczy ma być zabez
pieczeniem tyłów operującej armii moskiew
skiej wobec Austrji. Niech dziś Plewna pa- 
dnie a Serbia się ruszy, to usłyszymy nie
zawodnie o mobilizacji kilku korpusów au 
strjackich podobnie, jak to zamierzono przy 
przejściu llujrjsi przez Bałkan. I aby to u- 
możliwić, Węgrzy i Niemcy austrjaccy ro
bią nawzajem ustępstwa w sprawie ugodo
wej i przyspieszają ostateczne załatwienie 
jej jeszcze przed Wicem bieżącego roku.

Ale podczas gdy w Konstantynopolu kryzys 
ministerjalua przynajmniej chwilowo załatwioną 
została, to wc Francji kryzys gabinetowa, trwa
jąc w zawieszeniu, zaostrza się tylko coraz bar

ny, jakim ulegnie rząd we Francji, niż wszelkie 
intrygi dworskie w Stambule, uiż uawet rezul 
taty operacyj moskiewskich na teatrze wojny. 

. Gabinet Pouyer - Quertier nie przyszedł — jak 
wiemy — do skutku. Izba została otwartą i 

1 stanął przed nią znienawidzony przez republi
kanów gabinet Broglie-Fourtou. Rząd uznał za 
właściwe żadnym mesażem, żadną jakąkolwiek- 
bądź e. uncjacją ze swej strony, nie występować 
przed Izbą, ani się usprawiedliwiać, ani też 
wskazywać drogi, jaką obrać zamierza. Co wię
cej, starał się nawet w Izbę wpoić to przekona
nie, że wszelkie ataki z jej strony będą chy
biały celu, gdyż gabinet Broglie-Fourtou dlatego 
staje przed Izbą, że nie znaleźli się ludzie, któ
rzy by chcieli odziedziczyć po nim spadek.

Gabinet cofnął swoją dymisję na wyraźne 
żądanie marszałka, zastrzegając się przytem, że 
pozostaniem swojem u steru nie przesądza by
najmniej drogi, jaką marszałek obierze, i w o- 
góle na kierunek polityki marszałka wpływać 
nie będzie. Tym sposobem dziwna stała się me
tamorfoza. Gabinet o wybitnych barwach polity
cznych, z jasnym programem i śmiało wytkniętym 
celem, przeobraził się w całości swojej w gabi
net urzędniczy, przejściowy, nie biorący nawet 
na siebie odpowiedzialności za swoje poprzednie 
postępowanie. Z takim gabinetem długo rządzić 
nie można; musi on upaść, a raczej ustąpić, 
marszałek musi go pierwej czy później oddalić 
pod groźbą zupełnego wypaczenia wszelkich kon
stytucyjnych form.

Ale jak złożyć nowy gabinet w tak ciężkich 
warunkach'? Próby Pouyer-Quertiera przekonały, 
że to nie łatwo. Nie mógł on nikogo znaleźć, 
ktoby zechciał tekę spraw wewnętrznych objąć 
po p. Fourtou, ktoby zechciał bronić jego polity
ki, a przynajmniej przyjąć na siebie za nią odpo
wiedzialność. Ta sama trudność trwa i dotąd, a 
jak jest wielką, najlepiej objaśni ten fakt, iż 
przedwczoraj kursowała w Paryżu pogłoska, że 
marszałek zawiesi na tydzień Izbę, żeby tym
czasem złożyć gabinet.

Do powiększenia trudności przyłącza się je
szcze ta okoliczność, że jak się zdaje, w łonie 
monarchistów panuje rozdwojenie. Bouapartyści 
niezadowolnieni są z orleanistów i legitymistów 
za to, że ci nie mają odwagi zerwać wręcz z 
formami konstytucyjuemi, i przejść od razu do 
zamachu stanu, który oni umieją tak dobrze i 
tak zręcznie urządzać. Niezadowolnienie to wzra
sta z dniem każdym, a od otwarcia Izby z ka
żdego niemal numeru organu Cassagnaca, 
padają brutalne strzały bądź na marszałka, bądź 
na konserwatystów wszelakiej innej, nienapoleoń- 
skiej barwy.

Tymczasem w Niemczech ten ostry stan 
kryzys francuskiej wzbudza najwyższe niepokoje. 
Niemcy już tego marszałkowi darować nie mogą, 
że dotąd nie uległ i nie uderzył czołem przed 
republikanami. Ale ostatecznie byliby mu może 
wybaczyli ten bunt chwilowy, gdyby się nie 
obawiali, że marszałek w cichości ducha gorsze 
zamyśla rzeczy. Oto podobno nie mniej ani wię
cej, jak tylko ułożyć taką kombinację gabineto
wą, w której by ministrem spraw zewnętrznych 
był p Gontaut-Biron, były ambasador przy dwo
rze berlińskim, człowiek w najwyższym stopniu 
znienawidzony przez Bismarka, niemal otwarty 
jego wróg Bismaik już nieraz domagał się, żeby 
odwołano p. Gontaut-Birona i byłby niezawodnie 
dopłat swego, gdyby nie to, że p. Gontaut-Biron 
jako gorący kleryka!, był jak najlepiej widziany 
na dworze cesarskim i pod osobistą protekcją 
cesarzowej Augusty.

Kędy tylko w sferach dyplomatycznych ro
zeszła się wieść o tej kombinacji gabinetowej, i 
kiedy nadto przekonano się, że Londyn popiera 
ją energicznie, natychmiast prasa niemiecka 
uzbroiła się i stanęła do boju. Pierwszy strzał 
padł z Nardd. Allg. Ztg Dziennik ten otwarcie, 
ale jednak oględnie wyraził się. że gdyby mar
szałek śmiał nie zastosować się do wyraźnie 
wypowiedzianej woli narodu, to może się spo
dziewać zewnętrznych zawikłań. Nazajutrz gro 
źniej już wystąpiła Pont i oświadczyła, że mar
szałek sprowadzi na Francję wojnę z Niemcami, 
jeżeli powierzy ster rządu pod ultramont&ńskim 
sztandarem złączonym bonapartystom i lojali
stom. Wreszcie najśmielej wystąpił berliński 
Muntagsblatl.

„W kołach dyplomatycznych twierdzą, pisze 
ten dziennik, że iząd niemiecki, aczkolwiek nie
ma zamiaru mięszania się w wewnętrzne spra
wy Francji, dał jednakże prezydentowi rzeczy- 
pospolitej niedwuznacznie do zrozumienia, że 
dalsze trwanie we Francji rządu, znajdującego 
się w wyraźnej sprzeczności z wolą narodu, nie 
da się dłużej pogodzić ze spokojem Europy i że 
Niemcy wobec takiego stanu rzeczy obojętnymi 
pozostać nie mogą, ponieważ widzą w nim nie
bezpieczeństwo dla swych interesów, zwłaszcza 
że rząd folguje podszeptom klerykalno legitymi- 
styczuo bonapartystowskim. Mówią, że zapatry
wanie to podzielają także iune mocarstwa, i że 
przynajmniej Włochy, zostające z Niemcami w 
serdecznym sojuszu, w tym duchu odezwały się 
w Paryżu. Uwag tych nie zakomunikowano rzą
dowi francuskiemu w osobnej nocie, udzielił ich 
tylko ustnie ambasador niemiecki prezydentowi 
rzeczypospolitej."

Półurzędową tę enuncjację MontagMattu 
potwierdza paryski korespondent Timcsa. Utrzy
muje on, że rzeczywiście ks- Hohenloho zakomu
nikował marszałkowi zapatrywania swego rządu 
ua kryzys francuską i kładł nacisk na potrzebę 
zadośćuczynienia woli narodu. Więc rzeczy już 
tak daleko zaszły, że Niemcy przybierają na 
siebie tę samą rolę we Francji, co Moskwa przed 
wojną w Turcji. A wobec tego republikanie za
miast przetrzeć sobie oczy i dostrzedz, dla kogo 
właściwie pracują, toną coraz bardziej w odmę
cie swych doktryn i wybierają komitet dziesię
ciu, dając mu nieograniczoną władzę działania 
w imieniu wszystkich oddziałów lewicy. Komitet 
ten decemwiralny, jeżeli przyjdzie do skutku, 
będzie właściwie niczem innem jak tylko zama
chem stanu, dokonanym przez opozycję.

X teatru wojny.
NadduuajNki teatr wojny.

Z teatru wojny żadnych dzisiaj nie otrzy
maliśmy nowin. Moskale śpiewają ciągle tę sa
mą piosnkę że Osman lada dzień się podda. 
Nad Łomem cisza, koło Eieny małe utarczki 
forpocztów — oto wszystko.

Korespondent Pester Lloyda opisuje przebieg 
dnia następnego po bitwie pod Górnym Dubnikiem. 
Oto ta korespondencja:

„Dolne Metropolie 27. października.
„Noc z d 24. na 25. października przeszła 

spokojnie, gdyż od strony Dolnego Dubnika ni
czego się nie obawiano; jakkolwiek zaś w Te-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 10. listopada.

— Donieśliśmy wczoraj, źe poświęcenie gmachu 
akademii technicznej odbędzie się 15. listopada br. 
Gmach jest juź znpełnie gotów i przedstawia się 
bardzo wspaniale. Z frontu od ulicy Nowy Świat 
zniesiono już parkan i budy, w których przecho
wywano materjał potrzebny przy budowie, założono 
gazon i otoczono plac tymczasowo barjerą. — Pro
gram, który podajemy poniżej świadczy, źe poświę 
cenie gmachu odbędzie się z wielką uroczystością.

Program uroczystości poświęcenia gmachów 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, tudzież inaugu
racji nowowybranego rektora tej szkoły, która się 
odbędzie d. 15. bm., jest następujący: 1. Nabożeństwo 
w kościele u św. Marji Magdaleny, o godzinie 9tej 
rano. 2. Poświęcenie gmachów. 3. Zebranie w auli 
głównego gmachu na I. piętrze. 4. Chór, wykonany 
przez słuchaczy Szkoły politechnicznej. 5. Przemo
wa reprezentanta c. k. rządu. 6. Przemowa ustę
pującego rektora. 7. Przemowa nowowybranego 
rektora.

— Występ drugi panny W. Renóe został odło- 
żony na wtorek, gdyż panna Renóe nie mogła się 
w tak krótkim czasie nanczyó słów polskich. Przy
pominamy publiczności, iż w poniedziałek odegraną 
będzie po raz pierwszy komedja Fredry ojca p. t. 
„Ożenić się nie mogę." Należy ona do najlepszych 
i najdowcipniejszych z pośmiertnych dziel wielkiego 
naszego komedjo-pisarza.

— Na dochód funduszu Stów. „Gwiazdy" ode
grają w lokalu tego Stów, (ul. Franciszkańska 1. 7) 
amatorowie w niedzielę 11. b. m. komedję Al. hr. 
Fredry „Dożywocie."

—• W niedzielę dnia 11. b. m. o godz. 3. od
będzie się w sali VII wszechnicy zwyczaj‘ne roczne 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa „Bra
tniej Pomocy* słuchaczów wszechnicy lwowskiej.

— W tych dniach zwidzaliśmy na ulicy Pie
karskiej pod 1. 21 pracownię pana K. Perier, rze
źbiarza z Paryża, któremu polecono wykonanie po
mnika ś. p. Aleks, hr. Fredry. P. Perier wykonał 
biust i medalion wielkiego komedjo-pisarza z marmu

liszu stały dość znaczne siły nieprzyjaciela, to 
zaczepnemu ich ruchowi zapobiegł jenerał 
Burko tym sposobem, że jeszcze w nocy wysłał 
dwie dywizje ku Tcliszowi, które też przed tą 
miejscowością zajęły stanowiska. Jedna dywizja 

1 ustawiła się po obydwu stronach gościńca ku 
: Dolnemu Dubnikowi, a dywizja Łaskarewa po
suwała się przez wzgórza Medewen z tamtej 
strony Widu w tym celu, aby stopniowo złą
czyć się z oddziałami Skobielewa pod Radisze 
wem, i gościnie’, ku Łowczy zabezpieczyć od 
możliwej wycieczki Turków.

„Noc użyto na oszańcowanie się; rano dnia 
25. gdy jechałem do reduty, mieli już Moskale 
dwie gotowe baterje, które panowały nad go
ścińcem ku Dolnemu Dubnikowi.

„Na plaeu boju leżało jeszcze wiele trupów, 
gdyż przez całą noc starano się przedewszyst- 
kiem o przeniesienie bardzo wielkiej ilości ran
nych na miejsca zaopatrzenia. O godzinie 10. za
częto grzebać poległych.

„Wewnętrz reduty było bardzo smutno, lu
bo o l samego świtu wynoszono ztamitąd zwłoki 
poległych.

„Na otwartym placu przed fortyfikacjami, 
które wczorajszy piekielny ogień prawie zupeł
nie zniszczył, stali szeregowcy do niewoli wzię
ci; oficerów odesłano już do Poradima dla przed
stawienia ich carowi Między jeńcami było bar
dzo mało nizamów, po największej części byli 
to zejbeki, redyfy i trochę czerkiesów. Byli tam 
ludzie z siwemi brodami, tu i ówdzie można by
ło spotkać, się z flzjognomiaini, które zbyt żywo 
przypominały Europę, ażeby można było przy
puszczał, że to są Turcy. Jeńców ściśle pilno
wano, oprócz eskorty piechoty stały około nich 
na straży dwa szwadrony ułanów gwardji ze 
sztandarem.

„O godzinie 11. przybyłem znowu do Dolne
go Dubnika, gdzie jak się zdawało przygotowy 
wano się do nowego ataku, gdyż o samym świ
cie ustawiły się wojska w szyku bojowym

„W nocy było dokuczliwe zimno; bagaże zo
stawiliśmy w Trsteuiku, nasze konie były od 
trzech dni osiodłane, nie było co jeść, nawet wo
dy nie było, i w nocy marzliśmy jak psy, 
gdyż stojąc w pierwszej linii nie mogliśmy roz
palić ogni. Major Lignitz, z niemieckiego jene 
ralnego sztabu, brał udział we wszystkich ope 
racjach i osobiście kierował ustawieniem wojsk 
Arnoldego.

„Do attaku ua Dolny Dubuik tak się sfor
mowano : w środek zajechała jedna baterja mo
skiewskiej kawalerji i dwie piesze baterje i li
sta wiły się w przygotowanych dla nich szań
cach; między baterjami stal drugi batalion strzel
ców i jeden batalion 16 pułku dorobańców, w 
przekopach w nocy przygotowanych. Za temi ba- 
terjami ustawiła się połowa rosznorskiej bryga 
dy z dwoma pułkami moskiewskich ułanów i 
dwoma baterjami. Dwa szwadrony dragonów u 
trzymywały związek z brygadą, trochę dalej na 
lewo stojącą i z pułku huzarów i z pułku dra
gonów złożoną. Ku prawej stronie utrzymywała 
kawalerja związek z dywizją piechoty gwardyj- 
skiej, która stała po obydwu stronach gościńca. 
Dwa pułki kubańskich kozaków i pułk rosznor 
ski stały w drugiej linii.

„O godzinie 9ej zwiedzał jenerał Arnoldi 
stanowiska wojsk, a w tej samej chwili silna ka
nonada dała się słyszeć od Plewny.

,Z początku działała tylko artylerja, a Tur
cy odpowiadali na jej ogień; przystąpienie do a 
taku uważano tak długo za niestosowne, dopóki 
nie nastąpi rozstrzygnięcie pod Teliszem, który 
tegoż dnia atakować miano. Zdaje się, że teraz 
chcą szybko działać, ciągle nękać nieprzyjaciela 
i nie dać mu czasu do wytchnienia.

„Słychać, że car i w. ks Mikołaj mają tu 
przybyć, aby osobiście dekorować oficerów i żoł
nierzy, którzy w ostatniej bitwie najbardziej się 
odznaczyli. Z pierwszem doniesieniem o zwycię
stwie, wysłano rotmistrza Wladojano z 1. rosz- 
uorskiego pułku, który do Poradima przybył wła
śnie podczas obiadu cara. Car zdjął ze. swej 
piersi order Włodzimierza i ozdobił nim oficera; 
po obiedzie zaś nadał mu książę Karol krzyż 
orderu gwiazdy.

„Dla wzmocnienia brygady Cantilli przybyły 
do dolnego Metropolia dwa pułki dońskich koza
ków, i jedna brygada lekkiej kawalerji ntoskiew 
skiej pod dowództwem jenerała Cernarukowa, 
który objął komendę wszystkich oddziałów. Nie 
przeszkodziło to Turkom wysłać z Plewny do 
Dolnego Dubnika jedną konną baterję, która też 
o godzinie 2. popołudniu rozpoczęła swą czyn
ność. Za to jednemu szwadronowi kozaków uda
ło się zniszczyć telegraf między Plewną a Dol
nym Dubnikiem.

„Zaraz po przybyciu kawalerji do Dolnego 
Metropolia, wzięła się piechota do budowy dwóch 
redut; baterje fortu Opanes cheialy przeszko
dzić tej robocie, ale bezskutecznie1*.

ru kararyjskiego. Tak biust jak 1 medalion odzna
cza się starannością roboty i wielkiem podobień
stwem rysów rmarłego. P. Perier wykonywał mo
dele pod kierownictwem p. Jana Aleksandra hr. 
Fredry, który sam jest artystą i jako taki najle
psze mógł dać p. Perier wskazówski.

— Bazyli Szewcznk, zarobnik i żona jego Ma- 
rjanna poszukują syna swego Stefana, urodzonego 
w 1863 r., który zginął wydaliwszy się przed 5ciu 
laty ze Lwowa. Ktoby wiedział o obocnem miejscu 
jego pobytu, raczy dać znać o tern stroskanym ro
dzicom, którzy go daremnie szukają.

— Wiadomości policyjne. Mikołaj 
Skotnicki, sługa kościelny, skoczył onegdaj po po
łudniu w zamiarze samobójczym z okna pierwsze
go piętra kamienicy pod 1. 28 przy ulicy Żółkiew
skiej i złamał sobie nogę. Żołnierz policyjny za
brał go z trotoaru i odwiózł dorożką do szpitala. 
Badany nie clieiał wyjawić, co go spowodowało do 
targnięcia się na własne życie.

Onegdaj między godziną siódmą a ósmą wie
czór zakradł się niewiadomy złodziej do partero
wego pomieszkania p. Teofila S., c. k. komisarza 
przy namiestnictwie pod 1. 1 przy ulicy Sakramen- 
tek. Pomieszkanie było zamknięte a złodziej wlazł 
przez okno, które przypadkiem otwarte pozostało 
i zabrał z sobą dwie pąsowe kołdry, jedną atła
sową a drugą rypsową, kapę gobelinową w żółte 
kwiaty na tle niebieskiein i dwie podusztet Szkoda 
wynosi 100 zł.

Mikołaj Wojak, włościanin z Kleparowa, spro
wadził onegdaj do policji ułana wałęsającego się 
po polach kleparowski.h. Ułan nazwiskiem Marciu 
Markozy, przyznał sie, że przed kilku dniami 
zbiegł z 8. pułku ułanów konsystującego w Ja- 
worowie.

— Mianowania. Wyższy sąd krajowy w 
Krakowie zamianował bezpłatnymi auskultantami 
praktykantów' sądowych: Israela Dawida Feuerei- 
sena, Juliana Rudzkiego, Jana Banasia, Ferdynan
da Bartosika, Stanisława Kremera i Wiktora 
Wachholza,

Bochnia, d. 7. listopada. W miesiącu pa
ździerniku pożegnaliśmy z żalem dr. Hoszarda, po
sła na sejm i delegata do Rady państwa, który 
opuścił wraz z familią miasto nasze udając się do 
Lwowa celem objęcia obowiązków w sprawach sa
nitarnych kraju naszego jakie mu porucźył sejm w 
Wydziale krajowym. Bochnia poniosła w skutek 
tego stratę prawie niepowetowaną, straciła bowiem 
męża, który się odznacza całym pocztem cnót oby
watelskich a który będąc niejako jej wychowan
kiem, bo tu zrósł, tu się wychował, zawsza nie
złomnie i wytrwale jako ów stary Katon stai na 
straży jej dobra, a dnch patrjotyczny, jaki ogrzewa 
jego serce, i gorąca chęć służenia ojczyźnie nie po 
stańczykowsko, ale szczerze, zjednały mu szacunek 
i poważanie nie tylko w Bochni ale i w całym pe- 
wiecie. Jak go poważano i ceniono, najlepszym do
wodem jest to, że go zawsze obierano na repre 
zentanta w sejmie i Radzie państwa. Kto znał Bo
chnię przed kilkunastu laty, ten się wcale nie mógł 
zbudować tym duchem, jakim była przejętą. Omal 
byłbyś nie poznał, że to ów stary gród nadrabiań- 
ski, który swemi kopalniami soli słynął juź od wie
ków a którym juź od Kazimierza Wielkiego po
cząwszy opiekowali się królowie polscy, nadając mu 
liczne przewileje, tak liczny napływ był tu aposto
łów oddających się misji kulturtregerskiej. Chwasty 
te wyplenione i da Bog nigdy one już nie zanie
czyszczą gleby polskiej w tych stronach ; a lube 
zwrot ten wypłynął z ogólnej zmiany stosunków 
w całym kraju, to jednak zaprzeczyć się nie da, że 
dr. Hoszard stał w owych to czasach, niby żołnierz 
na placówce w mężnej obraniu narodowości polskiej. 
Ale obok tych zasług obywatelskich nie można za
milczeć i o tych, jakie położył dla dobra ludzkości 
jako praktyczny lekarz , o czem najwymowniej 
świadczy ten rozgłos i wzięcie, jakie miał w tej 
części kraju. Poświęciliśmy tych kilka uwag dla 
oddania czci i szacunku dla męża, który oby jak 
najwięcej znalazł naśladowców, a Bochnia okaza
łaby się niewdzięczną, gdyby pamięć o tym zacnym 
mężu nie zachowała jako drogi talizman na długie 
lata. Nie chowaj światła pod korzec.

— Kraków 8. listopada. Dnia 3. bm. odbyło 
się tn posiedzenie wydziału Towarzystwa tatrzań- 
tkiego. Zaproszony na to posiedzenie jako rzeczo
znawca dr. Machalskr, skreślił dzieje krakowskiej 
szkoły koszykarskiej i wskazał źródła dochodu, z 
których by Towarzystwo utrzymywać mogło szkołę 
snycerską.

Źródeł tych dostarczyć winien rząd i kraj. 
Następnie oznajmia sekretarz prof. Świerz, źe zo 
względu, iż d. 2. grudnia b. r. ma się odbyć nad
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa w ce
lu upoważnienia wydziału do zakupna gruntu w 
Zakopanem na urządzeni* alpinarium i wybudowa
nie domu na kasyno i muzeum, udał się w imieniu 
wydziału z prośbą do p. Gregorowicza, członka 
komisji wykonawczej w Żabiu, tudzież dr. Wajgla, 
delegata Towarzystwa w Kołomyi, dla zebrania 
potrzebnej liczby podpisów członków tamtejszych, 
celem utworzenia osobnego oddziału Towarzytwa 
na powiaty kołomyjski i kosowski. Jeżeli się zbie- 
rze do 15. listopada odpowiednia liczba członków 
dla zawiązania osobnego oddziału, sprawa ta bę
dzie umieszczona na porządku dziennym walnego 
zgromadzenia. Na posiedzeniu tern uzupełnił wy
dział poczet delegatów, gdzie się znalazły odpowie
dnie warunki i dobra wola służenia sprawie publi
cznej. Delegatami wybrani na czas 31etnłego urzę
dowania wydziału: w Bielanach (pod Kętami) ks. 
Jan Wirmański, w Bochni prof. Michał Szklarz, 
w Czerniowcach dyrektor lasowy Włodzimierz Han- 
kiewicz, w Dreźnie b. major Stefan Bohdanowicz, 
w Gwożdżcu hr. Stanisław Dzieduszycki, w Jaśle 
notarjusz Apolinary Przyłęcki, w Kołomyi dr. Leo
pold Wajgel, w Krościenku (n. D.) notarjusz Jan 
Trybul«c, we Lwowie radca sądu wyższego Edward 
Sommer, prof. dr. Źuliński, prof. Klemens Schnitzel 
i poseł Feliks Pławicki, w Mikołowie (na górnym 
Szląsku) Karol Miarka, w Nisku komisarz staro
stwa Juliusz Niewiadomski, w Nowym Sączu prof. 
Karol Gutkowski, w Poznaniu poseł Kazimierz Kan- 
tak, radca zdrowia dr. Teofil Kaczorowski, w Prze 
myślu prof. Józef Twaróg, w Rabce dr. Izydor Ko- 
pernicki, w Rzeszowie kupiec Ignacy Schaitter, 
w Sieteszy Stanisław Zalasiński, w Skawinie dr. 
Tomasz Świerz, w Stryju prof. Czesław Pieniążek, 
w Szczawnicy Karol Dunin Brzeziński i Jan Zie
lonka, w Szymbarku ks. Józef Radecki, w Tarno
polu starszy inżynier Henryk Teisseyrć, w Tar
nowie profesor Jan Kórnicki, Antoni Nieduszyński 
i ks. Stanisław Walczyński, w Uścikowie Wincen
ty Arnese, w Wadowicach prof. dr. Adolf Gra- 
czyński, w Wiedniu dr. br. Adam Budwiński, w Że
giestowie Karol Medw'ecki. Członkami komisji wy
konawczej wybrani: w Zakopanem ks. Wojciech Ro
szek, ks. Józef Stolarczyk i Gustaw Finger, w Żabiu 
ks. Śofron Witwicki, Jan Gregorowicz i Stanisław 
Przybyłowski. Członkami komisji redakcyjnej do 
następnego tomu Pamiętnika: Dr. Alth, dr. Smol
ka i Anczyc. Do komisji stałej zakopańskiej ku 
podniesieniu kąpiel w Zakopanem i Iwoniczu: Dr. 
Alth, dr. I. Grabowski i dr. Ganczarski. Przy 
końcu posiedzenia sekretarz podał do wiadomości 
wydziału, że liczba członków Towarzystwa po wal- 
nem zgromadzeniu (27. maja r. br.) zwiększyła się 
U 272. z czego przypada 72 na W. ks. Poznańskie, '



zjednanych dzięki gorliwości posła Kazimierza Kan- 
taka, któremu przesłano list dziękczynny, podpisa
ny przez wszystkich członków wydziału.

W niedzielę odbędzie się w tutejszym teatrze 
przedstawienie dla uczczenia stuletniej rocznicy u- 
rodzin Jana Nepomucena Kamińskiego. Przedsta 
wionym będzie nieśmiertelny na scenie polskiej u- 
twór jego: druga część „Krakowiaków i Górali". 
Artyści odśpiewają zastosowane do okoliczności

lejom polecono, aby wszystkie rozporządzalne wa
gony oddały na transport namiotów dla naddu- 
najskiej armii; z tego powodu na wszystkich mo
skiewskich kolejach zupełnie wstrzymany trans-
port prywatnych przesyłek.

Defraudacje znowu się mnożą, i dlatego mo
skiewskie wojskowe magazyny będą co miesiąc 
dokładnie rewidowane. (N. fr. Presse.)

Londyn d. 8. listopada. Pogłoska o upad- 
kuplety a w końcu ukaże się obraz z żywych osób ku Erzerum nie potwierdza się; w ogóle nie ma 
i uwieńczenie wizerunku Kamińskiego. ' dzisiaj żadnych doniesień z azjatyckiego teatru

Wiadomościami z Paryża zaniepokoiła się 
Wczorajsza giełda. Kursa zaczęły spadać. Walka 
którą większość senatu myśli stoczyć z większo
ścią republikanów w Izbic może doprowadzić do 
katastrofy. Z drugiej strony Niemcy i Włochy 
grożą gabinetowi paryzkiemu w razie gdyby wc 
Francji podjęto ze strony konserwatystów za
mach stanu.

W Czortkowie odbędzie się w dniu 20. wojny.
Z Razgradu zaprzeczają doniesieniu, jakobylistopada r. b. o godzinie 1. po południu w sali Razgradu zaprzeczają doniesieniu, jakoby 

Rady powiatowej nadzwyczajne ogólne zgromadzę- Moskale posunąć się mieli do Pisancy i Turla
nie Towarzystwa wz. pom. oficjalistów pry w., na chu. Gościniec do Ruszczuka całkiem wolny; 
które Wydział centralny delegując swego sekre- bombardowanie Ruszczuka jest ciągle jednakowo 
tarza, zaprasza najuprzejmiej wszystkich żarnie- gwałtownem. Drogi boczne z powodu słoty nie 
szkałych w powiecie czortkowskim P. T. właści- do przebycia. (Daily Telegraph.)
cieli dóbr, dzierżawców i oficjalistów pryw. doi I.ondyu d. 8. listopada. Z Bogotu dono- 
wzięcia udziału w tem zgromadzeniu i poparsąa in- Szą, że Osman basza ma około 50.000 bitnego 
stytucji mającej na celu zapomaganie wysłużonych wojska w Plewuie. W Orhanie ma być 25.000 
oficjalistów i pozostałych po nich wdów i sierot, skoncentrowanych. W moskiewskiej głównej kwa-

— Szach perski, „król królów", „gwiazda, terze mniemają, że garnizon Plewny ma żywności 
............................................... " ' tylko na 10 dni, po których upływie Osman ba-świata", „słońce słońc" chce powtórnie zaszczy
cić Europę swemi odwiedzinami. Sekretarz jego 
Ali Khan przybyć ma 11. b. m. do Europy aby 
w tym celu potrzebne poczynić przygotowania. 
Szach tym razem nie przybędzie ani na Stambuł 
ani na Petersburg, ale odwiedzi przedewszystkiem 
Mekkę i ztamtąd ua Egipt uda się do Paryża.

— Olbrzymi djanient. W dniu 15. b. m. 
o godzinie 3. południu odbędzie się w pałacu Drouot, 
w Paryżu licytacja sądowa na sprzedaż j e- 
dnego djamentu. Licytacja rozpocząć się ma od 
sumy 180 000 franków.

— Werbunek do armii angielskiej w tym 
roku, jak donoszą gazety, wcale nie idzie dobrze. 
Poprzednio naprzykład do angielskiej gwardji przy
bocznej przyjmowano tylko rekrutów, którzy mieli 
najmniej sześć stóp wysokości ; oprócz tego, nie 
brano wcale Irlandczyków ani katolików. Teraz 
atoli zmuszony był rząd obniżyć wysokość wzrostu 
do pięciu stóp, a nawet postanowiono przyjmować 
katolików i Irlandczyków. Gwardja szkocka przyj
muje także Irlandczyków; w ogóle zauważono, że 
w ostatnich czasach Anglicy bardzo niechętnie 
wstępują do służby wojskowej. Dezerterstwo z sze
regów wzrosło nadzwyczajnie. Tak n. p., według 
słów Morning Post, niedawno wysyłano z Wool- 
wich do Indyj oddział wojska ; na dzień przed za- 
ambarkowaniem takowego na okręty, ueiekło tylu 
artylerzystów źe władza nie wiedziała, jak sobie 
poradzić, ażeby uzupełnić powstałe z tego powodu 
braki.

sza albo będzie kapitulować, albo też będzie 
chciał przerżnąć się przez linie moskiewskie.
(Times.)

W kole delegacji polskiej we Wiedniu za
niechano myśl wydania orzeczenia, jako niby od 
instancji wyższej nad zgromadzenie wyborców, 
czy p. Julian Czerkawski ma złożyć mandat lub 
nie. Mówią, iż miano to uczynić nie tyle przez 
wzgląd, że podobne mięszanie się między wy
borców a posła byłoby ze strony delegacji naj
większą niedorzecznością, lecz przez wzgląd iż 
takie orzeczenie byłoby powodem dla niektórych 
innych posłów do wystąpienia z koła, jak to o- 
świadczali. Natomiast jednak większość koła wy
brała p. Juliana Czerkawskiego do komisji ta
ryfowej, chociaż on o tej sprawie najmniejszego 
niema wyobrażenia. Tym sposobem dano mu ni
by powód do nieskładania mandatu. W ogóle p. 
Julian Czerkawski stał się ulubieńcem stańczy
ków, a to z następującego powodu:

W kole delegacyjnem postawiono wniosek,

Co do położenia wewnętrznego jest rzeczą 
pewną, iż po wojnie nastąpić musi reforma 
administracji, ustawodawstwa i podatko- 
wości.

Bukareszt dnia 9. listopada. Panuje 
tu przekonanie, że pod Plewną, w skutek 
braku żywności u Osmana baszy i zupełne
go osaczenia, katastrofa jest nieuchronną.

Pod Sistową rozpoczęła Moskwa budo 
wę nowego mostu.

Wczoraj usiłowali Turcy osadzić się na 
brzegu rumuńskim niedaleko Oltenicy, ale 
usiłowanie to krwawo udaremniono. f„Polit. 
Corresp/).

Wostatnici chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

Węg. galic. kolej 98.
Bankverein —.
Kolej Albrechta —.

Kolej Państw. 256.50
Losy węgier. 79.25
Marki niemieckie 58.73

Rosyjski rubel papier. 1.20 */• Usposobienie: 
przygnębione.

Wiedeń d. 10. listopada.
godzina 10. minut 55 przed południem

Akcje kred. 
Kolei Kar. Lud. 
Unionsbank

205.40
242.-.

Anglo-anstr. 
Kolej poład. 
Napeleoader

85 50

9 59—
Usposobienie mgle.

Berlin d. 9. listopada. Rus. Banku. 206.25 Cre
dit. Act. 357.— Lombarden 132.— Galizier 103.80 
Siaatsbahn —.—. Kumślnier 14.90 Oeaterr.-Bank- 

fioteu 170 90. Usposobienie spokojne.

Bukareszt d. 8. listopada. Turcy płynąc ażeb? wybrać komisję, któraby miała obowiązek 
z Turtukaj na czterech łodziach, chcieli zeszłej prostowania każdej mylnej w dziennikach pół
nocy wylądować na rumuńskim brzegu niedaleko skich 0 delegacji umieszczonej wiadomości. Pan 
Oltenicy, ale rozpędził ich ogień moskiewskiej Czerkawski powstał przeciw temu wnio- 

• _ . i. . a .. J olrntiri wy/wodoraci» nrł mn mn7.no.piechoty. skowi, rozwodząc się, iż od nikogo nie można
Rozkaz dzienny jenerała Hurki wychwala żądać, aby czytał te dzienniki 

waleczność rumuńskich wojsk, które pod jego do-ibłocie ! Większość delegacji p 
wództwem wzięły udział w walce pod Górnym 
Dubnikiem. (Fremdinblatt.)

Koustuutyuopol d. 8. listopada. Wszy
stkim w Bośnii stojącym liniowym i nieregular
nym wojskom polecono, aby bez względu na po
jawianie się nowych band powstańczych bezzwło-

i babrał w tem
iększość delegacji przyklasuęła mu i

wniosek upadł.
Nic było przykładu w parlamentarnem ży

ciu, aby poseł, otrzymawszy wotum nieufności 
od swoich wyborców, nie złożył mandatu, więc i 
środek, którego chwycić się mają wyborcy Iwow-

Konstantynopol <1.9. listo* 
pada. Muktar basza donosi o dzislej- 
szem zwycięstwie: Dwie moskiewskie 
kolumny, które uderzyły na połu
dniową i wschodnią stronę Erzerum, 
odparto, wielkie straty im zadawszy, 
I ścigane przez jenerała Hassau-Mus- 
sę ku Dewe Bojun. Moskale znowu 
posunęli się naprzód, wstrzymując 
ścigających Turków, ale w końcu zo
stali ponownie ku Dewe-Bojun od* 
parci i utracili 15 wziętych do nie* 
woli, wiele broni i amunicji.

Do Orhanie przybyły posiłki.
Paryż duia 9. listopada. „Agence Ka

raś" donosi z Konstantynopola, iż znale
ziono plakaty na murach, czyniące odpo-

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupaje. Sprzedaj®.

5*/c Listy zastawne po . 84 25 84 75
4% „ „ po . 78 25 79 -

Lwów d. 10. listopada 1877.

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 10. listopada.

Opera w 4 aktach Józefa Verdi’ego.
Kapelmistrz p. Jarecki.

W niedzielę dnia 11. listopada 1877. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 

O godzinie 4tej po południu.
Żona , która zwodzi męża

Komedja w 1 akcie z francuskiego pp. Moreau

scy, nie będzie miał przykładu w życiu parła- 

(Fremdenblatt.)

wiedzialnymi ministrów za nieszczęścia, któ
re dotknęły Turcję. Przedsięwzięto areszto-;

i Delacour.
Żona, która oknem wyskoczyła

wania.
ęiy i u reję. rrzeusięwzięio aresztu-, z ..' £
Niezadowolenie między ludnością Komedja w 1 akcie z frżncuakiege E. Scribc.

Berliu d. 8. listopada. Kreuzzeitung ogła 
sza pismo widocznie przez księcia Hassana in-

cznym.

Londyn 9. listopada. Korespondent

przeszkadza zastąpieniu załogi gwardją na-

dziennika „Daily News" donosi z Bogot 
patery Moskwy pod Plewo,], iż 

Alego; był on z mm zawsze w najlepszej zgo
dzie.

spirowane, w którem zaprzecza, aby książę przy

rodową.
Petersburg dnia 1O. listopada. 

(Urzędowe). W bitwie pod Dewe-Bo*

Telegramy innych pism.
Po rad Im d. 7. listopada. Z Plewny zno

wu przyszli dezerterzy i zeznali, że wojska Os
mana baszy pobierają teraz tylko czwartą część 
zwykłej porcji żywności. Spodziewają się, że 
Osman basza przebijać się będzie ku Rahowej. 
(Tagblatt)

Dubrownik (Raguza) d. 8. listopada. 
Mehemet Ali zajmuje się połączeniem regular
nych wojsk będących w Nowym Bazarze, Małym 
Zworniku i Sofii, tak, aby z nich utworzyć ar
mią, do zaczepnego działania zdolną. Dla szyb
szego skoncentrowania tej armii, przysłano jej z 
Rumelii część potrzebnej artylerji i amunicji 
(Tagblatt).

Konstantynopol 7. listopada. Tak Muk- 
tar basza, jakoteż Izmaił Kurd basza, i Mehe- 
ined Ghazi basza, syn Szamila, pozostają dotąd 
w Erzerum, gdzie czynią zarządzenia ku obronie 
miasta. Natomiast wyprawił Muktar basza część 
swojego wojska ku nadciągającym do Erzerum po
siłkom, którym Moskale drogę zastąpić zamie
rzają. To dało w Erzerum powód du pogłoski, 
jakoby Muktar basza miasto opuścić zamyślał. 
(Tagblatt.)

SUtowo 7. listopada. Jenerał Totleben 
udał się do Teliszu w celu poczynienia zarzą
dzeń co do założenia nowych obwarowań wzdłuż 
gościńca ze Sofii prowadzącego. Jenerał Skobie- 
lew otrzymał samodzielną komendę nad jazdą 
na północ Plewny. Moskalom ciągle przybywają 
posiłki.

Tyflls 6. listopada. Wczoraj zamierzały 
dwa bataliony tureckie Kars opuścić, w czem 
im jednak cernujący korpus moskiewski prze
szkodził. Przy tej sposobności do niewoli wzięci 
Turcy powiadają, że załoga Karsu 12.000 ludzi 
wynosi, i że cierpi na brak drzewa i wody. Po 
wodę chodzą nocną porą do rzeki Kars-Czaj, a 
na opał rozbierają opuszczone domostwa. Baja- 
sid otrzyma załogę i będzie w stanie obron
nym postawiony.

Kraków d. 8, listopada. Moskiewskim ko-

Nowy Sad d. 8. listopada. Zastawa otrzy
mała doniesienie z Serajewa, że nieprzyjaźne 
Serbii artykuły Obzora zredagowane zostały w 
austrjackim konsulacie w Serajewie. Zastawa 
stwierdza, że postępowanie granicznych władz 
austrjackich było w ostatnich czasach stanowczo 
nieprzyjaznem dla powstania. (Tagblatt.)

Zemutk d. 8. listopada. Belgradzkiej bry
gadzie pierwszej klasy rozkazano maszerować do 
Jawora, a brygadę drugiej klasy odesłano nad 
Timok. Brygada waliewska otrzymała także roz 
kaz wymarszu; pójdzie tożsamo do Jawora (Taa- 
blatt) *

Konstantynopol d. 7. listopada. Dzi
siaj krążyła tu pogłoska, żo Erzerum w skutek 
zdrady ormiańskiej ludności poddać się musiał. 
Rząd nie zaprzeczył jeszcze temu doniesieniu. 
W kołach do Porty zbliżonych twierdzą, że upa
dek Erzerum będzie początkiem angielskiego 
wmieszania się, najprzód pokojowego, a potem 
stosownie do okoliczności także i wojennego. 
(Deutsche Ztg.)

WanyGaz.Nar.hM wiaMi.

HLłl
amerykański o dwóch kamieniach 
wodny i do tego 33 morgów gruntu jest 
zaraz do sprzedania cena 8000 zh 
Bliższa wiadomość w Administrai-jł „Ga
zety Narodowej p< d adresem ST. B.

jOOOOO M OOOOOj 
JO^Już opuściły prasą 

nakładem księgarni 
Karola Wilda 

WE LWOWIE

1) Obrazki Łeosraficzna"
0 prof. Łucjana Tatomira.
fi Z 28 ilustracjami 2 złr. 50 ct. Pięknie 
A kartonowane 2 zł. 75 ct.
X NB. Recenzja nader pochlebna w 
V „Gazecie Lwowskiej" z dnia 7. listo- 
Q pada 1877. 3967 1-3

Jooooo  W ooooo^

JElez bólu
i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw orzeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
npławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

Dr. HARTMANW, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawnie, leczStadt, SeilcrgasseNr. 11. 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, uplawy o kobiet, biedaczkę, 
niepłodność, upławy, 3S21 83 - 100 

osłabieniu nięzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
le.zy syttlis i wrzody wszel
kiego rodsaja za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a uażą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

- . . . n , • . i j wojska do niewoli 8 oficerów i więcejpołożenie Osmana baszy jest bardzo mepo- n|4'80O żołnierzy Zabrały przytern
myślne. Plewna od miesiąca me otrzymała 40 dział i wielkie zapasy nabojów,
żadnych dostaw, osaczona jest oszańcowa-1 Straty nasze 30 oficerów i 800 żoł-
niami, codziennie liczniej obsadzanenii. Jest'uleray, niezdolnych do boju.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

Emigracja chłopska
Obraz dramatyczny Indowy w 5 aktach, a 6 odilo- 
nach przez Wlad. Lud. Anczyca napisany, uwień
czony nagrodą ua konkursie krakowskim r. 1876. 
Muzykę z motywów narodowych ułożył Fr. Słom- 

kowski.

Początek e godzinie 7mej wieczór.
prawic pewnem, iż Osman basza niema ża-
dnych zapasów. Pytanie więc jest, czy bę
dzie kapitulować lub przebijać się? Ze wszyst
kich moskiewskich pozycji, telegraficznie z 
sobą połączonych, doskonale widać każde 
koncentrowanie się nieprzyjaciela. Korpus 
Skobielewa, który w swoim czasie mocno 
ucierpiał, liczy obecnie znowu 11.500 ludzi.

Paryż dnia 9. listopada. „Havas“ pi- 
sze: Prawica senatu odroczyła interpelację, 
aby pierwej wyczekiwać zachowania się Izby 
posłów. Większość senatu zgadza się zu
pełnie iż popierać trzeba Mac-Mahona.

Konstantynopol dnia 9. listopada 
(urzędowe). W miejsce Dżewdet baszy, mia
nowanego ministrem eskafu, mianowany 
Hamdi basza ministrem spraw wewnętrz
nych, a w miejsce Munif-effendiego, miano
wanego ministrem handlu, został ministrem 
oświaty mianowany Kemal basza. Ohanes 
Czamicz utrzymał się przy ministerstwie ro
bót. Said basza, sekretarz pierwszy suł
tana, mianowany ministrem listy cywilnej 
sułtana. („Corr. Bur.“)

Konstantynopol dnia 9. listopada. 
W Stambule twierdzą, iż Muktar basza dzi
siaj telegrafował, że Moskwa uderzyła na 
Erzerum, ale z wielkiemi stratami została 
odpartą.

Mahmud Damat był obecny na radzie 
ministrów. („Agence Havas“).

Berlin dnia 9. listopada. „Nordd. 
Allg. Ztg.“ umieszcza korespondencję z Pe-

manui.aaBa»8B>
Lwów, z Izby handlowej, 10, listopada.

Uwaga powszechna zwrócona jest na Ple- 
wnę. Moskwa głosi na wszystkie strony, iż lada 
dzień Osman basza, nie mając żywności, musi z 
armią swą albo kapitulować albo przebijać się 
przez osaczające Plewnę wojska. Tymczasem w 
Orhanie gromadzą się wojska tureckie. Już przed 
kilku dniami było tam 25 tysięcy, a do tygodnia 
ma się zebrać 40 tysięcy i ruszyć ku Plewnie, 
Pod Teliszem stoi Gurko w 15.000 podczas gdy 
reszta jego korpusu od zachodniej i południowej 
strony osacza Plewnę. Zdaje się, że jeśli Turcy 
z Orhanie nie będą się czuli na siłach, aby o- 
czyścić całą drogę do Plewny, to równocześnie 
z przebijającym się Osmanem baszą izucą się 
na Telisz. O kapitulacji niema dotąd mowy, i} 
ńie spodziewają się jej Moskale. Przygotowują! , ,, ... , .
się na wypad Osmana i przebijanie się jego i w! tersburga, chłoszczącą silnie pan sławi styczne 
tym celu połączyli telegrafem wszystkie oszań- \ 1
cowania w około Plewny, aby módz dać woj- przy wytkniętym sobie celu, uwolnienia 
skom rozkazy do ruszenia w tę stronę, gdzie chrześcian od iarzma tureckiego, ale potem 
Osman przebijać się będzie. W każdym, razie n . . . p p hftrmon8ift mnPArstw ;

1. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Karola Ludwika . . .
„ Lwów -Czerń. Jasay . . .

Banku hip. gal. po 200 złr. . , 
„ kred. gal. po 200 złr. . . 
II. Listy zast. za 100 złr.

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gul. 5 pr. w. a. . ,

„ „ , 4 pr. w. a. . .
„ „ „ 5 pr. okres. . .

Banku hip. gal. 6 pr.
ftal. zakl. kred, wiuśc. ó pr. . .

III. Listy dłużne za 1OU zlr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła

du; dla Galicji i Bukowiny 6®/#
Towarzystwa kred, miejs. 6’/, w. a.

IV. Obligi za 100 złr.
Indemuizaeyjne galicyjskie . . , 
Pol. kraj, z r. 1873 po ti pr , . 
Losy miasta Krakowa . - .

„ „ Stanisławowa . , ,
V. Monety.

Dukat holenderski ..... 
Dukat cesarski ...... 
Napoleondor ....... 
Półimperjał rosyjski .... 
Rubel rosyjski srebrny . . , 
Rubel rosyjski papierowy . . 
100 Marek niemieckich . , . 
Srebro.................................... .....
Kupony w srebrze.....................

zlr. w. a.
. 241 - 244 — 
. 120 — 123 — 
, 241 — 244 — 
. 214 — 218 —

84 25
78 25
84 25
89 20
93 60

85 -
79 —
85 —
90 —
94 50

90 25

85 50
88
14
20

50
25

5 57
5 61
9
9

54
64
80
20

58 50
105 —
104 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE 
WIEDEŃ 9. listopada 1877.

godzina 
Losy kredytowe
Akcje fran.-aust. 
Uuiotisbauk

- dążności, i podnoszącą, iż Moskwa pozostanie Nordbahn 
i_ ! «r»<? nstlttsK <irr>Alninni^ IkOlćJ Alfóld,

bój będzie bardzo krwawy i toczony będzie wię
cej w otwartem polu.

pokaże, że umie cenić harmonię mocarstw i
dobro Europy, i nic jej nie jest dalszem jak 
sprawianie trudności dworowi wiedeńskiemu.

91 90

Pociągi kolejowe.
Odcliodsa m Lwowa:

DO KRAKOWA: • godzinie 11 min. 3 przed ;rtłtocą 
(pociąg pospieszny); 9 gedz. 4 tu. 40 rano (pociąg 
osobowy), o gods. 4 minut 4b po południu (pociąg 
sueswmy);

DO CZERNIOWIEC: • godzinie 6 minut 26 runu (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po 
ciąg mięs tany;; o godz. 12 min. 30 i pełudnia (po
ciąg mięmny).

DO STANISŁAWOWA; (na Stryj): o godzinie 6 sjłuai 
85 rano (pociąg nr. 1); o godz. 6 min. 10 wioczór

DO POTlWOŁOCŻYSK: (z głównego dworoa): o god « 
min. rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 min, 37 
wieczór (pociąg osobowy); o goez. 11 min. 46 w po
łudnie (pociąg mięazany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 ta 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 ta 11 w po-

2. minut 15. południu.
163.25.

86
90

50

ładsie (pociąg miąsumy).
Przychodzą do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godziwa S minut 80 rano (pociąg po- 
Bpiewny); o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg eaobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mieszany)

50' Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 66 wieczór (po
15 50
29

5
5
9
9

59
107
106

ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię* 
Masy); o godz. 3 m 60 popołudniu (poeiąg wieszany.)

— Z 8TANIŁ8AW0WA: (na 
nr. fi)-.

67 Z

_______ _ _ 1 Stryj): o godzinie 7 nr 68 
wieczór (pociąg nr. 3); o godz. 8 ui. 52 (pociąg ta.. 4), 

PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go-
70 j 
64'
82 Z
90
22 ■ ■ *- w—_____.>■ —«■> ’ *
ka Fory niniejszego rozkłada Jazdy odnoszą 

się do południka peszteńskiego, godz. 1S 
w Peszcie odpowiada godz. 13 m. 30 we

75 “

dziuie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godi. 8 
m. 8 popołudniu (pociąg mięsz&ny).

PODWOŁOCZYSK: (aa dworzec lwowski główny i S
godzinie 10 m. 3. wieczór (peciąg pospieszny) o godz. 
8 min. 26 rano (pociąg osobowy) e godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg miessauy).

I.wowłe.

Kolej Lw.-czer. 
Rudolfsbahn

60'—. 
191.50. 
115.-. 
121.— 
117.75.

Węgier, kred. 
Anglo-austr.

185.50
80.75

Węg. obi, p. w zł. 66 - . 
Losy z r. *1864 137.25. 
Yerkehrsbank 97.—.

Kolej Kar. Lud. 243.28 
Kolej Połudn. 76.50 
Kolej Elżbiety 161.50 
Węg. Nordostb. 110.50 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemntz. 85.75 
Kolej Siedmiog. 104 — 
Losy tureckie 14.75

jNadeełaiw.
A. K. dawniej B. B.

odebrać może spodziewany w wrześniu list 
(spóźniony) w księgarni Polskiej, przez po
słańca, który powinien powiedzieć tylko na
zwisko osoby nadsyłającej.

Przy zbliżającej się zimie, zwraca się uwa
gę na Inaerat E. Mroziuskiego, handel 
futer odzuaćzouy medalem zasługi na 
wystawie lwowskiej.

Do sprzedania lub wydzierżawienia 
od marca 1878 r.

Wieś Pawelcze
milę od Stanisławowa przy dwóch go
ścińcach murowanych. Pola ornego 555. 
lak i sianożąci 801, lasu 4';0 morgów. Go
rzelnia (z całym aparatem) i budynki mu-
rowane. I9-73 3 3

Zgłoaić się do właścicielki w Pawel- 
czu poczta Stanisławów.FAJKI

Mehmed Ali, 
z odpadków piankowych, które się 
tak dobrze jak piankowe zapalą 
z wyrżniętym poi tretem jenerałów 
tureckich, wraz z cybuchem, każ
da sztuka w kartonie 1 złr. 

CYGARNICZKI 
z tego samego materjałn, z bur
sztynową tutką, sztuka po 50 i 
80 ct.

1 Odbiorcy hurtownych parfji o- 
trzymują rabat. Wysyłka za go 
tówkę lub zaliczeniem. 3&8<; 4—ó 

Pfeifer Export, 
we Wiedniu, II. Kaiser Josefstrasse 35.

Hyacenty, 
tulipany, tacety, 

gladiolusy, narcyze, 
i wszelkie inne

CEBULKI KWIATOWE
oraz

Nasiona jarzyn 
palnych i kwiatowych, 

poleca główny skład nasion 

Wilhelma Adama 
we Lwowie.

3 43 68

Młócarnię jarową 
u sile > śmiu koni 

ma natychmiast do wynajęcia 
lub też do sprzedania 

Artur Stockl 
9947 w Tarnopolu. 1—3

। W Trembowli, mieście powiato-. 
wem, jest na sprzedaż z wolnej ręki

Bcalność, 
składająca się z dwóch domów mieszkal
nych. stajni i wozowni, z ogrodu o dwóch 
morgach i pola o sześciu morgach, wszyąt 
ko w bardzo dobrym stanie. Bliższą wia
domość udzieli właściciel pod adresem: F. 
|S. w Trybdchowcach, o, p. Bnczacz. 39631-1

Praczka paryska 
przyjmuje męzką i damską bieliznę 
do prania i wykonuje pięknie po sta
łych cenach pod nr. 19 obok Czer
wonego klasztoru, na dole, pierwsze drzwi 
na prawo, 59 8 l— 3

| Otwarcie Meli
w Trembowli.

■ Podpisani podaj'ą do publicz
nej wiadomości, iż w TREM
BOWLI pr®y gościńcu
rządowym 3)49 2-8

99JLJL >

we własnym domu nowo zbudowa
nym od dłuższych już lat w Trem- 
jbowli utrzymywany, obecnie z naj 
jwiększym komfoit<m otworzyli, 
j Markus i £tia Steinig

R. E. Schottola,
Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu

Skład towarów gutaperkowych 
[^urnij a to:

Siunr, ) c‘“*
Węże z wkładkami lub bez tych dla bro
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel
skie.] Węże spiralne [ślimakowej formy) 
do sikawek, pomp i lokomobil. Węże ga
zowe we wszystkich wielkościach. Węże 
konopiane, surowe i gumowane. Pasy 
skórzanne z najlepszej skóry, szyte. 
Wszystkie gatunki do hermetycznego 
opakowania. Wszystkie prepara
ty ze szmyrgln a to: Płótna szmyr- 
glowane, papier i szmyrgiel. Latarnie na 
ftowe ręczne i na ścianę.

Na żądanie wysyłam cenniki naj 
chętniej. 36*?8 82—38

EDW. GEBHARDT ve Lwowie 
plac Marjacki 1. 7. 

poleca swój wielki i obficie zaopatrzony

Skład porcelany, szklą, fajansów,
Lamp, chińskiego srebra i Alpaki.

Największy wybór serwisów stołowych do herbaty, kawy, umy
walnie, jakoteż do wina, likworu, piwa i do toalety zo szkła szlifowanego 
i grawirowanego w najnowszych fasonach 1 deseniach po 

cenach nizkich stałych. 3910 2-?

GALICYJSKI

Zakład zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich ktuszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zt. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem
250 zł. z 10 „ B
500 zł. z 20 „ „

1000 zł. z 30 „

Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe, 
8695 4 ? od 3. do 5. po południu.

Największy wybór 

MartiMziB, 
najnowsze gry towarzyskie 

stosownie do pory roku 
i dla każdego wieku 

poleca najkorzystniej do nabycia 
3887 Magazyn 5—? 

Karola Langa 
we Lwowie ul. Halicka 1. 6. 

Cenniki na żądanie f r a n k o.

Arnold Werner 
WE LWOWIE 

przeniósł swój skład

1946 Cementu, aa 
Kas ogniotrwałych, 

Cegieł ogniotrwałych, 
Wapna hydraulicznego, 

na ulicę Sobieskiego nr. 14, 
(3. nowy), naprzeciw sklepu p. Popowicza.

Sławno oryginalne dzieło mistrzowskie 

O chorobach włosów i pie
lęgnowaniu włosów, 

wyszło właśnie teraz w dziewiętnastem wy 
daniu pod tytułem: 2724 7—10

„Der Haarschwund ‘ 
i takowe może każdy człowiek nabyć gra
tis franco, we wszystkich krajach świata 
u wydawcy: Edm. Btthligen, Leip- 
zig, Lessingstrasse 15o I. Etage.

Listy up aszam adresować do mojej 
ekspedycji w I/pskn, Ritterstrasse 43.

Nadpeltwianin, 
Kalendarz humorystyczny 

na rok 1878 
wyszedł już z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Część hu
morystyczna obejmuje aż siedm arku
szy drobnego druku, oprócz tego kalen
darz zawiera przepisy, dotyczące prze
mysłu i gospodarstwa, jako też obszerną
3802 część informacyjną.

Cena egzemplarza 50 ct., 
tuzin 4 zlr. w. a.

5-?

Główny skład w drukarni Zakładu 
uar. im. Ossolińskich Lwowie.

Przez Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia;

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Buckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jaworskiego. 8069 7- 9 

Cena sztuki 50 ct.

czych egzaminowanych, pijarzy e- 
konomicznych , gumiennych , 
nauczycieli, guwernantek, bon, 
kluceuic i wszelkiej służby po
kojowej i kuchennej, z dobrami 
rekomendacjami poleca i wysyła na prowincję 

pod osobistą odpowiedzialnością 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń

J. Polińskiego
we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr 7.

383» 6 --!<>



U6<i i 3668 1

SKŁAD IPBACOWIA FUTER
wanycb.

. !)i 4 1-?

Leśnic/j

iłobroci. Ir wału* ci i wykończeni* tuprlnp gwarancję.
Futra do przechowania na lato przyjmuję.

Wierzchy gotowe do futer męzkich itd.
BC Wurlkie nbaUluuki i prowincji za 

k calvm pospiechem ak ratnością i Nun>ienBeóti

3 9.6 2 2

N-kładę b i oruKiem ks ij-jaral 
pod firmą

Józefa Zawadzkiego
w WBLNTF

wyszedł tom IV.
dzieła p. t.

RYS DZIEJÓW
LII ERATURY POLSKIEJ

początkowie podług uotat
A eksandra Zdanowicza

Uzupełniony i do ostatnich czasów do- 
prowadzony przez

Leonarda Sowińskiego
Tom powyższy obejmujący góra 

8 O stron, zawiera: Dramat. — Tlóma 
cze poetów obcych. Powięśclopimr 
stwo. Życiorysy i Pamiętniki. - Ar 
cbeoloi je.- Historję literatury polskiej. 
Bibljografję. Dzieje polski w obcych 
językach.- Dzieje powszechne i geo- 
gratje.--Podróże

Znajdujący się pod prasą tom V 
dodatkowy obejmuje: Filęzoiję, eko
nomie polit., statystykę, etc., oraz 
spis’alfabetyczny autorów i dzieł w 
calem dzieło powyższem wzmianko-

Dzieło niniejsze ułożono w sposób 
niezmiernie treściwy, interesujący i 
popularny, przedstawia najzupełniej
szy obraź 5 iteratury polskiej 
od jej ppczątków po koniec, roku 1876 
i dla każdego bragujef-gó dokładnie 
się z nią obeznać jest niezbędno

fena preiinmeracyjna «a 5 to
mów obejmujący cli górą 230 ark. 
ścisłego diuku, zosiuje •»<» ukoii- 
rr.eaia całego dzieła zł. 17.

gjigg-~ HY L w o wie skład 
ijtóioiui w księgarni Seytar 
Iha 5 Oajkowskiego.•w

^^^^aar^Piirwu^a^w^

eliminowany, pr.yteui i PSZCZELARZ, 
putzukuje w kraju lub zagrau cą cd- 
pcWieduirj pisały. 8900 2—3

BI isz.i wiadiim-ść । od adresem B.
Wi. I. 350 post io*t. Itiiczacz.

.SłranHjetten 
isSbefonbere 

Mannesschwache,
.1'otintipneii, Iltiriiriihri iinaaae (ojne 
|hbu|r dinfiiriąuito), llarnltoarhiwerileii,'

lil.lilliselie Gmlmttre, IlnntauH-j 
l.i-lilitgo, lwim uod) io WrauO, ferner
. łifiHser l luss, a?l<ufinmiioii«, .llrimpf,, 
Ifiiibm ol)iu IBeiiifSflUruiii) auf bie faiiftefte HlJeife 
eut.l) fluiwitbiiii,) biliitSobatbiiibei' Miftel et|lauu- 
Ud, rnsube imb radlenie- Ilelluni;. : 

1 ®ie ‘temliajitngtii Bielec taufenb .itttitttil) Oh- 
hdder fpiedjen beuttlĄ fiir bieie fejeitlreiite aur- 
iiieitobe.

; ©rląmbtunii audi brleftiĄ. Silrt cameiite terrbea 
Iiif SSeilatiąeu uberirtiiiłt.

। Dr. Ł. Krnst, Fest,
3w< abl<raaff« Z4.

£afelbfł ift ju besieńen bal beriUfintt (Sr 3tbt>, 
imaim uiiintbehrlid)e UluĄldn „Dle Nelbat- 
hiire“| tS bietet ŚJetrfjruna liber ®d(l)I«Łtbvir- 

iRUtniffe Ouarnbfilnbeit, 3mvottnj ic., entbalt ein 
litbireś ®d)uęmittel gegeii Wnfttiunq ic. ęirels śfl.

Z powodu rozwiązania spółki 
znany ml wiciu lat z tsniośei i rse- 
t.luośei układ zegarów- i ze
garków pod firmą

Arinatys & Moerl 
we Lwowie ul Malicka 1 19 

ogłasza

Wyprzedaż 
znacznego zapasu -zegarków kiosr-oti- 
kowycb złotych i srebrnych /. uai- 
słynniejszych ftliryk, oraz, zegar.).• 
ściennych, pmiduluwych regulatorów, 
fraiićushićh stołowych i pod kloszami
bardzo ozdobnych.

Wszelkie zamówieniu i zlecenia, 
uskuteczniamy z największą sumien
nością i w jak najkrótszym czasie.

która w pojedynczych częściach monarchii grasuje, nabawiła każdego posia
dacza bydła największą trwogą, przezco użycie stosownych środków do odwró
ceni* tej niszczącej z-razy stały się koniecznością. Niechaj żaden staranny 
guspodirz się nie zaniedbuje w -zwracaniu szczególniejszej uwagi na -tan zdro
wia swoich zwierząt domowych i przestrzegać aby nlj zaniesiono za
razy, aby utrzymywano ai czystości atajnie przewietrzano i 
wykadzauo takowe a w końcu ażeby nic przekarmiono. Z 
wielkim pożytkiem okazało się zadawanie rodzi-unio proszku Korncu- 
liurakicgo dla bydła (4 -5 d-kagr. na sztukę), którego żaden posia
dacz bydła podczas grasującej zarazy ni-s powinien zaniedbywać, gdyż takowy 
podwyższa naturalną czynność trawienia, usuwa nagromadzo
ne pożywienia szkodliwe i stawia silny opór przeciw 
wpływom zaraźliwym. 3724 2-3

Korncuburgski proszek prawdziwy jest do nabycia :
AVe LWOWIE u Konstantego Iskjorskirg ■, P, Mik* 1 is< li t apt, J. Bei

sera apt., 7i. Ruckera apt) W KhAKOWIE u M Jawornickiego । S. M kuckicgo. 
W BRZEŻANACH u A. Mórla i J. Marguliesa. W BRODACH u M. Kulaka apt. 
i Ed. Liszki, apt. WCZERNIOWCACH u Ign. 8fh ircha. W NOWYM SĄCZU 
u W. Kost rkiewicza. W PRZEMYŚLU u F. Gud. t-chki. W RZESZOWIE u 
J. Schaittera k Co. W STANISŁAWOWIE u F. Stechhru. W STRYJU u J. 
Zgórakiego. W TARNOWIE n W. T. Wielogórskiego.

Dla iauntrowaniii się przeciw folszowanioin, uprn-
1 r/A Nil szii sif h« to baczyć, ii na kałdej etykiecie Pro-

s:ku lorneuburgskieyo. woje nifej zamieszezone uazwieko napisane czerwoną 
farbą się znajduje, ■uważam przeto za mój obowiązek uuiadomie, ie s<{ w han
dlu falszouane środki, które złożone są z bezskutkających i >-awet szkodliwych 
inijredjencji, przed z kupnem których ostrzegam.

Ktoby tui fabzi-rza wskazał, klóry naduływa we) mar
ki othtouuej, abym go mógł pr/.ed sap! podciiłgn^ć, otrzyma wy- 
nagiodzenie do 500 zlr.

Meble wiedeńskie i tutejsze 
od najwyśinifli itszych do najtańszych, oraz 

wielki wybór materji na meble, 
Luster, pająków, dy wunóir, c li o <1 u i k ó w, 

KARNISZÓW do okiui i KUTASÓW do firanek. 
mebli żelaznych l z drzewa ylęteyo 

poleca p,o couach stałych i niskich, handel mebli

IB.ScIidn dcbliardt
Lwów plan Marjacki, II-t-1 Langa.

F. MROZlNSKlf^
‘Uwni'd ots J

St. Jaekel i F. Mroziński

znane z taniości i nnjleps ych towarów
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego 1.

(dawniej Nom) vi.w-;i-vis handlu p Kozłowskiego

na wystawie krajowej wyszczególniona MEDALEM zasługi
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobficiej 

w najrozmaitsze i najlepsze gatunki filier, jakie tylko w zakres tego han
dlu wchodzić mogą, a mianowicie:

Posiadam znaczne zaparty futer gotow ych damskich i mę
skich, tak do podróży jak do mi.ista. KAFTANA' ASTRA- 
CIIAŃSK1E podszyte futerkiem podług najnowszych fasonów. TK8) 
Garnitury damskie podług najgnstowniejszych i najmodniejszych 
żuriialów. Wierzchy gotowe damskie jedwabne i wełniane do futer.

100
Bilarów

Cierpiącym na rupture 
zalecamy najlepiej maść ua ruptury, wyrabianą przez G. STURZEN- 
EGGER w Iferlsau i Szwajcaria.) Takowa nie zawiera żadnych szkodliwych 
pierwiastków i leczy nawet zastarzało mptury, tudzież choroby kobieca w naj
częstszych wypadkach zupełnie. Do nabycia w słoikach po 5 mark wraz z prze
pisem użycia i świadectwami, tak u samego G. Sturzóneggera, jakoteż w KRA
KOWIE w apt. pod barankiem Redyku, we LWOWIE w apt. pod srebrnym 
orłem ZYG. RUCKERA. 3493 2 4

Świadectwo. Pomyślisz pan sobie, że jestem z powodu, że tak długo 
nie wiszę, człowiekiem niewdzięcznym; lecz ja chcialem tylko wyczekać, aby się 
przekonać, czy pańsku maść jest istotnie skutkującą. Poniew.-.ż od dłuższego czasu 
mogę znowu oddawać się najuciążliwszym robotom , i z łatwością dźwigać worki 
z mąką i pszenicą, jak gdybym nigdy nie cierpiał na przepuklinę, czuje się być 
spowodowanym ra wyleczenie mię, złożyć panu tysięczne dzięki.' Rfilirnb.ich pod 

j Passau, 9. czerwca In G Józef Sebmid.

.Ih1 ma więcej srebra!

PROMESY na los pożyczki r. 1864

LOSY

zł.
na los pożyczki węgicr. „ 

loterji rządowej . . ,,
loterji Stanisławowskiej . „ 
loterji fantowej . . ,,
pożyczki miasta Krakowa . „
'[tona losu ół.oeiiie bardzo korzystna.)

4.50
3 -
2.50
1.—

-.50
16. -

Losy tylko za niidesłaniem gotówki wy- 
sełane bywają

U. k. nad w maszynista

U &EB.URTH
Fabryka c. k uprzyw.

picrów regulacyjnych i do napełniania, 
i aparatów da opalania,

we Wiedniu, N'enkau. Kalseestrasse, Nr. 71,
poleca awoje sławnie znane piece.

Takowe zużywają zupełnie materjał opałowy; 
dają przyjemne ciepło, palenie trwa długo, nie wydzie
lają niezdrowego i suchego ciepła i są pojedyncze i wy
godne w użyciu. Z powodu tiowej metody fabrykacyjnej 
są te piece pod każdym względem postawione na naj
wyższym stopniu donkona Liści.

Polerowano piece, -z kanałami, piece z profilami z 
niklu i pozłacane, tuszowane złotem lub srebrem, z naj
większą elegancją i misternie wykonane po tanich cenach 

NTouy ple Gebiirtłia 
r Patent z r. J875.u

Takowy jest pod względem zużywania paliwa naj
oszczędniejszym, gdyż wszystkie odpadki, a to: piasek 
węgielny, popiół węgielny itp. mogą być w nim użyte. 

Patentowane wstawki
do zwedzkich (glinianych) pieców, mogą być włożone 

bez naruszenia pieca, w najkrótszym czasie. Cena w miejscu we Wiedniu 
z wstawkami, lub na prowincję z opakowaniem 8 zł.

Wszystkie piece sa do nabycia po cenach oryginalnych w następujących 
składach; u pp W. Blind I Parkring Nr 20,

P Heinrich Beer I. Banernmarkt Nr. 11, 356ÓII 6—8 
lloerner & Dantiue, I Opcrugasse Nr 2 

Bliższe objaśnienia zawarte są w ilustrowanych dziennikach 
Zamówienia z prowincyj -załatwiają się szybko za zaliczeniem.

A Około 100 biłtarów z przyhormiii
zawsze na układzie. 8577 4

Podpisany zwi ica szczególną uwagę u< zupełnie 
aowe c k. uajwyź. uprzyw. bilary, które bez. za
tykania otworów, zapomoeą meehaniczaego połtiwauia 
mantyuel «MT w MINK IE mogą być u- 
rządzono do gry karambolowej lub kręglowej

JOHANN KNIEI,.
k. k a priv. Blllard- u. Qneues Fabrikuut we 
Wiedniu, IX. Uossati, rociie Lóweugasso N 

we własnym domu.

frvlTn z'' '■' S‘Ń ’ 1 -70’ 1 osztuje para pięknych lich
1 yiKlł żarzy stołowych, z prawdziwego, wiecznie białym będącego sre

bra alpaca, na o pisemną Jajo aię gwarau -ję
Tv]l-n <t- 8°, zł. 1 l.3o, 1 5'1 kosztują lichtarz
l yiKO i-ęczuy ze srebra alpaca
rp'vlte/y £’ :tfcG, 4, 6 kosztuje 6 pnr nożów i widelców z trzon
J-jitelł kami ze srebra alpaca i z prawd, ang. klingą.
........... zł. i.9'i, 2.25, 2.4 , 3.10, 4 kosztuje 6 sztuk 

łyżek ze srebra alpaca. 
et. 7*-,‘9ó. zł. 1.10, 1/0, 2 kosztuje

Tylko 
Tylko 
Tlyko 
Tylko

Tylko

6 łyżeczek do kuwy ze srebra alpaca
zł. 1, 1.45, 1. 0. 3.4 ', 4 kosztuje
masywna eh chla ze srebra alpaca.
ct ttll, 8'1. zł. 1.10, I.’*1', 1.96 kosztują
masywna warzecha do mleka ze srebra alpaca.
ct. 60, 80, zł. I kosztuje
pieprznlczka ze srebra alpaca.
et. 7*>, Ł6, zł 1.40. 2 kosztuje
suluiezka ze srebra alpaca z krzyształową miseczka
,1. '.70, 1.1*5, 2 kosztuje 6 sztuk 
kubków nu jaju ze srebra nlpaeu. 8527 '2

Ważne dla cierpiących 
na krtań, szyję i płuca,

Fryderyka Koltscharscha 

leczenie metodą inhalacji 
która używa się bez wewnętrznych medykamentów, 
jedynie zapomocą wdychania balsatniczno, roślinno- 
niiueralnych preparatów. Od wielu lat doświad
czę- o skuteczności tego leczenia we wszystkich sła

bośriaeh ■ rganów oddechowych, a to: przeciw katarowi płacowemu, rozdęcia 
pluć, suchotom, (tuberkułom)i kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 
piersiowym, kinezom błon płacowych, zapaleniu błon płacowych, rozdęcia 
błon, krupowi, kuturowl w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosu itp.

Pan profesor Dr. Niemayer '« Lipsmt poleca takowe w swoim nowo wydanem 
dziele „Die Lungeu jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom.

Są również świadectwo, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i 
zagranica, do przejrzenia.

Bliższe szczegóły o skutecznym użyciu tego wdyobania zawiera broszura pana 
Dr. K. Cza berki.

. 3 zlr. 60 c.Ceny: Aparat inhalacyjny ulepszony...................
Preparaty balsauiiczno-roślinne ) na 10 podwój. . 

„ mineralne ) wdychań......................1 zlr — c.
Broszura trzecia powiększone i poprawne wydanie . . „ 50 B

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct.) lub 
za zaliczką Włącznie 50 c, za opakowani)'. Friedrich Koltscharscłi, 

apt. w Wiener Neostadt.

Tvll n zl ’■ *• ’’’ ti,3u kosztu->elylhO eukieruiczkn ze srebra alpaca, masywna pięknej roboty.
Ze te przedmioty wiecznie zostaną bi.iłe. <laje się pisemną gwarancj. 

Adres: Metal wmirenfabrik
BLAl & KANN, we WIEDNIU, Babenbergerstrassa Nr. 1. 

Zlecenia z prowincji rychło się załatwia za zaliczeniem.

Friedrich Koltśharsch, aptekarz w Wianer-Neustadt 3816 4—li) 
Wielmożny Panie

Muszę panu niniejszeia złożyć moje najżywsze podziękowanie, za pańskie, cier- 
piącej ludzkości nader bh-goczynnie działająca aparaty inhalacyjne.

lakowe uwolniły mnię od dług' trwającego i nieznośnego k.iszlc, sprowadzi
łem od tigo czasu 2 aparaty inhalacyjne, tudzież 6 porcji mineralnych i tyleż ro
ślinnych preparatów, i wszęhie okazały się one skutecznymi. Jednocześnie upraszam 
przysłać mi odwrotną pocztą znowu 3 preparaty mineralne i 8 wegetsbiliczae za 
zaliczeniem. Polecam się z poważaniem uniżony

Alojzy Feyertag,
Bnrgan, w Styrji, d. 5. czerwca 13 7. prak. lekarz.
Dostać można także w antekach : we LWOWIE u pp. J. Bełsera. J. Pie- 

pesn, 1*. JSikolnucha, Z. Hackera, w BOCHNI n p Fr. Reissa.

WYSTAWA 1877
w (mklouyt-21 podwórzach

we iedniii, I.,
za fiu iijąeą całą ulicę Mayseder. cała nllcę Fikhrich i całą ulicą Togctlhołiaii hhkc.

Znjur.d iiajwj godniejazj” prxea M«ya«dcrgasisc.

Wielka wystawa
najróżworo'! icjszyeh przedmi >tów wsielkieg.i raduju, głównie przemysłu krajowego. Ceny wystawionych przedmiotów 

są na tych 'zuuiieszezoue i sprzedaż odbywa się nieustanni)*.
Otwarcie codziennie od godz. 8ej z rana da lOej wieczór, także w niedziele i święta.

Najvdpowiedu'.ejsza sposobność do zakupua ua porę jesienną, jakoteż u4 Boże Nzrodssnie, przy największym 
wyborze, pó bajecznie tanich cenach.

Wielkie wrażenie sprawiają prawie bajeczne ceny poniżej wymienionych zestawień, które się od roininitycli 
z huzarów iip.. ogłaszanych grup tem różnią, że nietylko ua papierze, lecz w rzeczywistości egzystują i sa zupełnie 
tego rodzaju, jak się je wymienia.

Kierownictwo wystawy wysyła także nast-pująee zestawienia, również wszystko eo. zamówione, za nadezła- 
niem gotówki lub za zaliczeniem.

Także wszystko co się nie podoba po porozumieniu się piae aurrn, l>-»4»ii naichętidej odebrane, wymienion** 
lub pieniądze się zwrócą. Publiczność, chcąca porobić zamówieni* »* Boże Narażenie, -zochee o ile można prędzej 
to uczynić, gdyż p-źidej dla braku czasb, a zresztą, że i zapasy się -wyczerpią, nie będzie inożn.i życzeniom zupeł
nieórfpowii dziei1.

Pożj wlenie, ’
i pokrzepienie q

służy do ary-droitlenia! Q
Umiejętne polecenie, z Paryża. Q

o użyciu napojów leczniczo - pożywnych .i — 
które się pul nadzorem lekarzy przy łożu i y 
chorych i przy tynącach chory li. w prze-| Q 
ciągu SOletniego użycia prawdziwych sło-l ZŁ 
iłowo. 1 e c as III c a o - pożywnych U 
preparatów Jana lloffn odQ

aoooooooaooooooooooaoooo

fotograf, ulica Kopernika 1. 9. §

Zestawienie I.
5 zlr.

ZeNtnwienie IV.
5 zł.

Kolekcju towarów sicbruych KIcjho ty męskie.
Nowo wynalezione srebro, nie posrubroany meta), leczj Przedmioty te są z prawdziwego złutu double, katnie-

jompozycia cltemiczim. Przez czyszczenie nie pożółknie i|B'° Jud^w unituwan... kolory <io wyboru.
nie odińieni się, może lata przetrwać, nie zmieniając ko- krotki łańcuszek do zegarka najuowszog.. t.isonu.
loru, który zawsze zostanie juk srebro.. . z karabinkiem bezpiecznym, nieuiożebny do zgubienia
pani eleganckich i foremnych lichtarzy wielkich, 
piękna zastawu (mała) na owoce lub ciasta, 
piękna zastawa mniejsza na cukier,
2 kubki, 1:‘ wysokie, pięknej roboty grawerskiej, 
solniczka.

lub oderwania się.

Zestawienie II.
10 Kł.

Igaruitnr pięknych guzików do p.łkoszulka i manszetów. 
Iszpilka do krawatki, soli ter.
idwa pierścionki, jeden w eleganckim i cienkim fasonie z 
' sołitcrew, dragi cięiki sygnet.
i piękny medalion inęzki.

■■ wiesiołka złota do zegarka.

Zestawienie V.
Wielka kolekcja towarów srebrnych, jakoLel lej 

samej, jak przy zestawienia i.
para pysznych wysokich żyrandol, 
para wielkich waz, z bogatem grawirąwatMÓtH, 
jeden wielki i elegancki talerz ni karby wizytowe, 
lampa nocna, przecudnie piękna, 
puszka wielka'na tytoń z przykrywką^ 
puszka na cygara, wewnątrz pozłacana, 
imbryczek ua kawę, 
imbryczek na mleko,
kwsiwki stołowe, gustownej r»boty, 
miseczka na popiół, praktyczna i piękna, 

Wszystko to zrobione z nowo wyuatezionego srebra.

Zbiór przedmiotów, stosownych ua podarki dla pań 
kasetka, zawierająca broszkę, parę kolczyków, krzyżek. m«- 
daliou z prawdziwego angielskiego Jet.
zadziwiająco piękna szkatnł-a na kosztowności, roboty we

neckiej.
piękny neceser damski w etui brona .wetu, 
pięknie wykonane zwierciadło damskie.
kasetka toaletowa, pięknie ozdobiona, napilnioua perfunią, 

mydłem, kosmetykami i t. p.
elegancki wachlarz na wieczory, bale lub do teatru, 
najnowsza paryska krawatka damska z cięż ćiego jedwabiu, 

koloru wedle życzenia.

Zestawienie III. ‘
10 ał.

Klejnoty damskie.
Wierne naśl dawania klejnotów Lady Dudfey, które 

na wystawie światowej 1873 r. sprawiały wrażenie.
Kamienie są łudząco imitowane, kolor luoże 1AĆ do

wolnie wybrany, gdyż są ku temu zapasy. / Wprawa jest z 
prawdziwego złote Doublń.
l-w-szka z d-amentem feaux, 
pira kulczyków (Butonu).

i bardzo pięknych para guzików do uianszetów. 
(para podwiązek, trwało i pięknie zrobionych, 
{elegancki grzebień szyldkretowy damski.

bransolety, pięknie wykonane, z aotftetetnł z dyamentów, 
ubrań.; szmaragdami, rubinami, perłami i turkusami.

3 pierścionki,
2 szpilki dyamentowe,
grzeb eń do włosów, oprawny w srebro.
najelegantszy łańcuszek damski,
bardzo piękny medalion.

r Zestawienie VI.
S zł.

Większa ilość przedmiotów, stosownych na prezent* 
dla mężczyzn.
wyborny i trwale wykonany pulares.
torebka na cygara, trwałej roboty.
damska portmonetka, pięknie ozdobiona wewnątrz do za

mykania na drobne pieniądze.
krawatka Pierna, coś najnowszego, 
piękny łańcuszek do zegarka, gładki, 
garnitur guzików do manszetów i półkiMizulków, uajnow- 

szego fasonu.
pyszna pojedyncza cygarniczka. B57S 8--18
pyszny nóż angielski.
piękna i pięknie ozdobiona notatka.

: znaczyły.
Wydane przez p. dr. Karolu Bettel-V^ 

heinia. doc-ntn nu wszechnicy wiedeńskiej! q 
I Medicinisch-cbiriirgisclie Rundschau", 2gi 
! zeszyt z lutego 1877 zawiera w rubryce | 
Korespondencje redakcji i adminiztracji“ < 
tak dlii cierpiących na piersi, jakoteż dla 
lekaizy, którzy te cierpienia leczą, ważne | 
-za inki, które naszym czytelnikom jako pe- 
wszechnic pożyteczne przytaczamy: W I 

i dziele 1’raitement rationel de la phthisie 
' pulmonaire, wyraża się autor, dr. Pitro I 
Santo, sławny lekarz w Paryżu juk nastę- 

: puje: Od laty, przez Jana Bort’ w
Berlinie (którego główna fa
bryka dla Austro-Wegier znaj
duje się we Wiedniu, 1. Briiu- 
nerstrasse 8, a wBuda-Peszcle 
llutgasse 10 podlą samą firmą) 

I wyrabiane piwo zdrowia z ekstraktu sło
dowego, znajduje, u lekarzy jak również u 
chorych przychylne wzięcie, gdyż jest do- 

| brym dyetetycznyni i wzmacniającym ua- 
i pojem z rodzaju Anałeęitica.
| Ekstrakt iłodowy służy do potywie- 
i nia. wzmocnienia i pokrzepienia. Z powo

du, łe równocześnie służy do leczenia i 
pożywienia, zmacnia szybko; to sprawują 
pierwiastki jęczmienia, zawierające w sobie 
części szlamowe. Skutkuje w chronicznych 
afekejseb, orzeźwia ściągalność muszkatów 

I i naprowadza części pożywno organizmowi, 
I który siły wycieńczone po-noszą. Najwięcej 
i wzięci lekarze w Paryżu, jako to : Blachę
Barth, Gueneau de Muasy, Pidoui, 

I Fanvel, Emhis, Danet, Robert de La- 
| tour, Bouchut, Piorry, Tardicu, posłu 
11 goją 81l< codziennie tym środkiem w da 
s i uych razach, ażeby trawienie znowu ure- 
11 o-nlować. Moje własne doświadczenie mówi

Piętro Santo, jako inspektor źródeł mi- 
I iieralnych w departamencie Seiny, wska

■zujo mi, wstrzymując się zupełnie od 
chwalby przytoczyć słowa Lavereau, któ
re tek opiewają: Ponieważ wielka liczba 
chorych, nie posiada do trawienia stałych 
potraw sił potrzebnych, z drugiej zaś stro
ny przez utycie napojów sobie nie porno 
o-u byłoby bardzo eennetn, posiadać śro
dek pożywny, któryby był więcej pożyw- 

! nym jak wszystkie dekokta, a mniej dra
żniącym jak wino.* 3574IV 2 -4 

Do nabycia we Lwowie w apt.
Jak. Beisera i Zyg. Rukera, Jan

poszukuje miejsca aa umieszczenie swojej pracowni foto
graficznej ; miejsce musi być frekwentowane, do tego potrzeba 8 do 10 pokoji. 
Kontrakt na 10 lat, może być podwórze obszerne, albo na kamienicy frontem do pół-

g nocy zupełnie wolnym.
q Interesowani zechcą się porozumieć osobiście — pośrednictwo

OOOOOOOOOOOOOOCOOOO 00003000 oo
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Miiller cukiernia, w Krakowie u Jana 
Jamja, w Brodach K. Br. Witoslawski, 
w Kimpulu gu u G. Kosińskiego i Tu
rzańskiego, w Drohobyczu u Kr. Kuh- 

; markera i Henryka Blumenfe'da, w Ja- 
1 rosławiu u A. Bohusza i Józefa Bhoma,

'bor^arots*’ Wyszczególnione c. k. austr. przywilejem 
i aprobacją król, pruskiego ministerstwa.

Dr, Burchardta aromatyczne, mydło ziołowe, 
do upiększenia t poprawienia płci, i wypróbowane prze
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęlo- 
wanych oryginału)eh paczkach 42 cent.
Dr. Beringiiiera roślinny środek do farbo- 
wauia a losów, farbuje prawdziwie ua czaruo, bru
natno i blond; kompletne z miseczką i szczoteczką 
5 zlr. a. w.
Dr. Bóringiiiera olejek na włosy s korzeni 
ziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów ua brodzie 
i głowie; flasze,zka po 1 złr. a, w.
Dr. Kocha cukierki ziołowe, uznane jako wy- 
prób >wany środek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
zaflegmieniu, grypie itp.; w pudelkach oryginalnych 
po 70 i 35 ct.
Profesora Dr. I,iiide’s roślinna pomada w fla- 
szeczkacb, nuduje połysk i elastjczuość włosów i sto
suje się równocześnie do utrzymania rozdziału; ory
ginalna sztuka 50 ct.
Balsamiczne mydło oliwne odznacza się 
przez swe ożywiające i utrzymujące dz słani na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

Adres dla zamówień: Kamtnerhof, Ausstellung Wien.

w Przemyślu u M. Kozłowskiego i M. 
: Kruga, w Rzeszowie u J. Schaitera et 
Com. ' w Stryju u Daw. Nussenblatta 

I et Com.. w Tarnowie u W. Mfildnera, 
Tarnopolu u dr. A. Buchelta, apt.

", Sternlieb.
I w Tarnopolu u dr. 

w Zaleszczykach, H. i

Wd»\ i wWi-ietek; j* 1 iafai ftafei i E. < boMu.
•«r»
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Br. Nuin de Bouteniurd aromatyczna pa- 
sta do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawodniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pól pakieta-.h po 70 ct. i 35 ct.

Dr. Bóringulera aromatyczny szpirytus ko 
roimy, używa się jako wonuą wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory-
ginalnych tlaszeczkach po 1 złr. 25 

Braci ŁederCr balsamiczne 
orzecuów, sztuka po 25 ct, 4 sztuki 
nie do polecenia większym familjóm.

ct. i 75 ct.
mydło z olejku
80 ct., szczegół-

Dr. Ilnrtunga pomada ziołowa,
nie porostu włosów; w opieczętowanych

ua wzmocnię- 
w szkło ostę-

plowanych słoikach, po 85 ct.

Dr. Ilartuuga olejek z kory chinowej, do k> n- 
serwownia i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych ftiszeezkach po 85 ct.

Medyc. Benaae mydło, najwytworniejsze 
mydło na pleć, ma ten sam skutek co i tynktura 
Benzoe, cena pskieoiku 40 ct.

Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych : we Lwowie w apt. Z. Rnckera, P Mikolascha apt., 
J. Beisera, w aptece Kai. Krzyżanowskiego, w apt ice J. Piepeea i J- Nahlika aptekarza, w Białej w apt. E. Kelera, w 
Bóbroe w apt. Wład. Międlickiego, w Bochni u N. Niedzielskiego, w Brodach u apt. E. Liszki, w Brzeżanach n B. Fa- 
denhechta, w Buozaczu u pp. Kerzla i Jeżewskiego, w Ozortkowie u apt. L. Nossa, w Chorostkowie u apt. p. Lu
dwika Noss, w Czerniowcach u 1. Schnircha, w apt. J. Golichowskiego, w Gorlicach u apt. W. Rogawskiego, w Grzybo 
wie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt. J. Rohma,, w Kolomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u .1. 
Jahna, w apt. W. Kedyka, W. Eenza, w Lipniku pod Białą w apt. E. Sokolskiego, w Mikulińoaoh w apt. St. Miedlickie- 
go, w Nadwórnie w apt. ffład. Dziembowskiego, w Newymtargu u K. Laura, w Peszcie w apt. Józefa Tór3k. w Prze 
myślu u Ed. Machulskiego, w Raszowie u Ign. Schaittera i Sp., w Samborze u apt. K. Murescha. w Sanoku apt. w J. 
Zarewicza, w Serecie u .1. Detnpniaka w Sokalu u W. Semetkowskiego, w Stanisławowie w apt. F. Stechera i apt. 
A. Beilla, w Stryju u apt. J. Zagórskiego, w Suozawie w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogórski. r 
Tarnopolu u W. btachiowicza i w apt. Fr. Jamrogiewicza, w Wadowicach u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Resie Barbag, wŻu- 
rarnie w apt. p. Józefa Tomaszowskiego

PwpetrftO’ 4 Ostrzegamy przed fabrykatami, s to: co do pasty <lr. Sulu Buteniarda, 
llAv3Hvgi>< jakoteż <o do ziołowego mydła Dr. Burchardta pod nazwą: Borcliards 

. Solin. Kilku fałszerzy i kapców tychże wyrobów skazano sądownie na kary pieniężne.

36,3 3 10 Raymond & Comp. w Berlinie,

Odixżwświ»i*lny radaktor Jan Dehrzańiki. 1 drakami aGggety Nvodcvr F pró /• ł&ari*



Dodatek „Gazety Narodowej” do Nr. 258.
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Cena 3 ct.

Telegramy ..Gaz. Narodowej?4
Wiedeń dnia 10. listopada. Posiedze

nie izby posłów Rząd przedkłada traktat 
żeglugi i pocztowy z towarzystwem Lloyda, 
ogólną taryfę cłową i projekt do ustawy o 
podatku konsumcyjnym od nafty.

Coronini i towarzysze interpelują, dla 
czego taryfa clowa prędzej pojawiła się 
w dziennikach, nim przedłożono ją parlamen
towi? Minister handlu odpowiada, iż rząd 
sam był tem bardzo boleśnie dotknięty, a 
i rząd węgierski równie żywe nad tem ubo
lewanie okazuje. Minister zarządził ścisłe j 
dochodzenia, rząd węgierski upraszał rów
nież o spowodowanie dochodzenia. O ile 
dotąd skonstatowano, pierwsza wiadomość o 
głównej treści ustawy, wprowadzić mającej 
ustawę w życie, przyszła telegramem z Pe
sztu do Wiednia. Ogłoszenie tekstu w dzien
niku wiedeńskim nastąpiło z błędami druku. 
Ogłoszona w dziennikach taryfa cłowa nie 
jest przedłożeniem rządowem, lecz zestawie
niem nowych pozycji taryfowych z istnieją- 
cemi dotąd, które to zestawienie w przed
łożeniu rządowem nie istnieje. Znajdują się 
tam i niektóre niedokładności, które w da- 
wniejszem stadjum rokowań istniały w samej 
rzeczy. Rząd będzie dalej prowadził docho
dzenia.

Konstantynopol dnia 10. listopada. 
Sulejman telegrafuje z Razgradu: W piątek 
dnia 9. listopada odbyły się rekonesanse 
pod Kazelewem, Opaką i Osmanbazarem. 
Moskale wszędzie się cofnęli bez walki. Te
legram z Batum opiewa: Moskale ciągle 
prowadzą atak na pozycje tureckie.

Budapeszt dnia 10. listopada. Izba 
przyjęła prawie bez zmiany projekt banko
wy w szczegółowej rozprawie.

Wersal dnia 10. listopada. Izba wy
brała 299 głosami Grevy’ego prezydentem; 
159 kartek było próżnych. Wiceprezydentami 

wybrano trzech z lewicy a dwóch z prawicy. 
„Agence Havas“ donosi, iż mylne krążą 
wieści o utworzeniu nowego gabinetu. Mini
strowie będą pierwej bronić swej polityki 
w izbie.

Konstantynopol d. 10. listopada. Świe
żo tutaj ponalepiano plakaty, wzywające do 
zamordowania Mahmuda Damata, którego 
obwiniają, iż dla sprowadzenia pokoju chciał 
Turcję zdradzić Moskwie. Mahmud Damat 
znowu byłego sułtana, Murada, obwiniał o 
spisek. Z tego powodu sułtan swego brata 
Murada kazał przenieść z pałacu Czeregan 
do dawnego Seraju. Czterdziestu sług Mu
rada opierało się temu w przekonaniu, iż 
życie jego jest zagrożone. Uduszono więc ich. 
Tureckie dzienniki głosiły, że wysłano ich 
tylko na wygnanie. Odtąd Murad strzeżony 
jest jako więzień stanu w Topcapu i po
wszechnie sądzą, iż życie jego jest w nie
bezpieczeństwie.

Śród tego powięziono i wielu zwolen
ników Midhata baszy.

Oprócz tego przez lekarza sparaliżo
wane zostało usiłowanie otrucia Damata 
baszy.

Wzburzenie w Konstantynopolu ogro
mne. Tendencyjnie rozsiana wieść, iż prorok 
pojawił się sułtanowi, i kazał mu zawrzeć 
pokój, podsyca jeszcze to wzburzenie.

(Polit. Coresp.)
(Przybyła przed kilku dniami osoba z Stam

bułu opowiadała nam już fakta, z których wnosić 
było można, iż do zaburzeń przyjdzie, i przedsta
wiła nam całą rzecz jako robotę moskiewską, roz
snutą jeszcze przed klęskami Muktara baszy i 
przed bitwą pod Dubnikiem i Teliszem. Znani 
szpiedzy i ajenci moskiewscy jak słynny Stępkow
ski, pojawili się w Stambule i wzięci zostali pod 
protekcję ambasady niemieckiej, jako niemieccy 
poddani; p. r.)

Wiedeń dnia 11. Listopada. Komisja 
ugodowa przyjęła 24 głosami przeciw 14 
wniosek Brestla, wzięcia taryfy cłowej zaraz 
w komisji pod rozprawy, bez odsyłania jej 
do podkomitetu, ażeby uniknąć zwłoki.

Konstantynopol dnia 10. Listopada. 
Muktar basza telegrafuje o ostatniej walce:



Moskwa z początku zdobyła blokhauz i 
wzięła w niewolę jeden batalion, ale potem 
ją wyparto i batalion z niewoli zuowu u- 
wolniono. Moskwa cofnęła się do Dewe-Bojun 
i na okoliczne góry.

Telegramy innych pism.
Bukareszt dnia 9. listopada. Z Bogotu 

donoszą, że jenerał Kurko sygnalizuje znaczny 
ruch wojsk tureckich od Orhanie w kierunku 
Plewny. Moskale uwoźają, iż to jest bardzo mo- 
żebne, że Mehemet Ali wykona dywerzją aby Osma
nowi ułatwić przerwanie circumwalacyjnej linji.

(Fremdenblatt)
Belgrad dnia 9. listopada. Pomimo wszel

kich oficjalnych zaprzeczeń, wojenne przygotowania 
uie ustają. Oprócz belgradzkiej i szabackiej bry
gady odeszła na granicę cała milicja. Znowu za
mierzają zorganizować korpus ochotników i po
wierzyć go pułkownikowi Ylajkowiczowi. W obec 
nym stanie wojny udział Serbji, według tutejszych 
opinij, juź dla tego samego jest niezbędny, żeby 
przeszkodzić Turcji tworzenie armji rezerwowej 
w Albanji i starej Serbii. Przebywający tu od 
dłuższego czasu pułkownik moskiewskiego jene- 
ralnego sztabu, Bobrików, odjechał w głąb księ
stwa, żeby obejrzeć fortyfikacje nad Morawą, Ja
worem i Timokiem. (Tagblatt.)

Stararieka dnia 4. listopada. Wczoraj 
wysłali Turcy cztery bataliony piechoty z trzema 
górskiemi armatami na zrekognoskowanie nieprzy
jaciela pod Bebrową. Moskale stali w dolinach 
silnie oszańcowani, lecz mimo tego zostali wypę
dzeni ze swych stanowisk i zostawili 110 pole
głych. Turcy mieli 22 zabitych a 34 rannych. 
Dzisiaj dla wzmocnienia oddziału wczoraj pobite
go, wysłali Moskale znaczny oddział wojska z 5. 
armatami. Turcy cofnęli się z powodu nocy 
ciemnej i deszczu. (Neue fr. Presse).

Tyflis dnia 7. listopada. Kolumna z Olti 
połączyła się z Kajmanem, niewiadomo tylko czy 
przed czy po bitwie (4.) pod Dewe Bojun. Straty 
Turków w tej bitwie wynosiły przeszło 3000 w 
zabitych, rannych i do niewoli wziętych. Większa 
część tureckiej artylerji dostała się w ręce Mo
skali. (Presse).

Mstowa dnia 7. lisstopada. Różni różnie 
mówią o ilości prowiantu znajdującego się w Ple- 
wnie. Niektórzy dezerterzy utrzymują, że wojska 
Osmana baszy pobiera tylko ?/< racji i źe mimo 
to wystarczy żywności zaledwie na 2 tygodnie, in
ni znów twierdzą, że żywności jest tyle, że nie- 
tylko załoga, ale i mieszkańcy Plewny będą jej 
mieli dosyć i na grudzień. Moskale pracują energi
cznie nad wykończeniem swej circumwalacyjnej 
linji. Car wczoraj zwiedzał szpitale gwąrdji.

( Presse.)

War na" dnia 8. listopada. Książe Hassan, 
który przed kilku dniami był zachorował, ma się 
zupełnie dobrzeli znowu obejmie dowództwo. — 
Selami-basza, gubernator Silistrji, donosi, źe Mo
skali opuścili Kusgun i cofnęli się do Czernowody- 

( Tagblatt)
Praga dnia listopada. Bohemia otrzymała 

wiadomość z Gałacu, źe Moskale ciągle przecho
dzą przez Barboszi (most na Serecie p. r.) Temi 
dniami przeszło tamtędy 12000 ludzi i 40 ponto- 
tonów. Europejska komisja Dunaju zajmie się o- 
twarciem ujścia Suliny, którego spławność Moskale 
zniszczyli. *

Londyn dnia 9. listopada. Z Bogotu tele
grafują : W przeszłym tygodniu widziałem prze
chodzących tędy 7.000 jeńców tureckich. Moskale 
ubezpieczają sobie bałkańskie przesmyki. Duch 
wojska moskiewskiego bardzo się podniósł. Pogo
da dosyć dobra. Ubytki w pułkach zastąpiono re
zerwami. Dywizja Skobielewa jest już w pełnej 
sile. Powszechnie sądzą, że upadek Plewny lada 
dzień nastąpi. fiV. fr. Presse.)

Londyn dnia 9. listopada. Z Filipopola 
donoszą, źe Turcy urządzają most zimowy pod 
Kaloferem, aby bronić przesmyków bałkańskich. 
Kilka batalionów wy maszerowało z Szipki do 
Orhanie.

Z górnego Studenia donoszą, że korpus jazdy 
pod Skobielewem operuje ku Widdyniowi, aby do 
Plewny nie dopuścić odsieczy. (Standard).

Kraków dnia 9. listopada. W większych 
miastach kongresowej Polski zakładają piekarnie 
sucharów ; na to pieczywo muszą wiejscy gospo
darze dostawić oznaczoną ilość mąki. Rannych 
którzy w szpitalach kongresowej Polski wyzdro
wieli, posyłają do Rumunji do budowy baraków 
i do roboty przy kolejach. (Neue fr. Presse)

W niedzielę dnia 11. listopada 1877.
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie 4tej po południu.

Zona, która zwodzi męża
Komedja w 1 akcie z francuskiego pp. Moreau 

i Delacour.
Żona, która oknem wyskoczyła

Komedja w 1 akcie z francuskiego E. Scribe.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

Emigracja chłopska
Obraz dramatyczny ludowy w 5 aktach, a 6 odsło
nach przez Wład. Lud. Anczyca napisany, uwień
czony nagrodą na konkursie krakowskim r. 1876. 
Muzykę z motywów narodowych ułożył Fr. Słom

ko wski.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Z drukarni „Gaz. Nar.“ pod. zarządem A Skerla.
Redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański.


